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Donieśliśmy przed tygodniem, że cesarz na 
f słuchaniu, jakie miał br. Eichhoff, przewodni- 

ący komisji podatkowej Izby posłów, polecił 
mu szybkie załatwienie projektów reformy po 
datkowej, a mianowicie projektu ustawy o po­
datku osobisto-dochodowym. Wiadomość tę napot­
kaliśmy w Starej Pressie, organie ministcrjal- 
nym, a za nią w innych także pismach. Dowia­
dujemy się jednak ze źródła całkiem pewnego, że 
organ ministerjalny wiadomość tę po prostu zmy­
ślił, cesarz bowiem jedynie zapytywał, jak stoi 
sprawa w komisji.

W sprawie bankowej nadeszły z Wieduia 
z czwartku następujące wiadomości: O godz. 2. 
po południu przybyli tam ministrowie węgierscy 
Tisza i Szell z radcą ministerjalnym Tarkowi- 
czem, i natychmiast konferowali z ministrem 
Wenkheimem, który też przyłączył się do poda­
nia o dymisję, przez resztę ministrów węgier­
skich już podpisanego. O godz. 3. miał Tisza 
półgodzinne posłuchauie u cesarza, na którem 
zdawał sprawę „z postrzeżeń", jakie w Peszcie 
poczynił. Nazajutrz mieli wszyscy trzej ministro­
wie udać się do cesarza. „Nie potrzebujemy wy 
raźnie wskazywać, że węgierscy ministrowie tyl­
ko po to do Wieduia przyjechali, aby uprosić u 
Najj. Pana dymisję i tym sposobem koronie dać 
swobodę co do akcji w sprawie bankowej" — 
dodaje Fremdenblatt.

Czas ma dwa telegramy z piątku. Jeden o 
godz. 1. min. 20 wysiany, donosi: „Cesarz ode­
brał podanie się o dymisję, wręczone sobie przez 
ministrów węgierskich, nie mówiąc ani słowa, co 
ma oznaczać, że ją przyjmuje. Dziś w nocy 
zwani zostali telegrafem Majlath i Sennyey 
tej chwili mają posłuchanie u cesarza." — 
źniejszy o półtorej godziny opiewa: „Dziś 
10. rano miał Tisza posłuchanie u cesarza; 
czył pisemne podanie o dymisję w imieniu i 
go gabinetu. Dymisja prawie przyjęta; zawezwa­
ni byli o godz. 11. do do cesarza Majlath i Sen­
nyey, po których telegrafowano wczoraj. Wenck- 
hejm miał wczoraj posłuchanie. W tej chwili mi­
nistrowie austrjaccy odbywają naradę. Przypu­
szczają tu zmianę gabinetu austrjackiego, gdyby 
Sennyey objął ster rządu węgierskiego." — Pe­
ster Lloyd prawie na pewne donosi, że utworze­
nie nowego gabinetu węgierskiego poruczone bę­
dzie br. Sennyejowi.

Br. Sennyey ma osobną frakcję w węgier­
skiej Izbie posłów, tak zwaną konserwatywną 
czyli opozycyjnej prawicy, a jeszcze silniejszy za­
stęp zwolenników w Izbie panów. W ogóle nie 
bardzo się różni w zdaniach swoich i zamiarach 
od dawnych deakistów i dzisieiszezo stronnictwa 
liberalnego czyli Większości sejmowej, — najwy- 
bitniej go cechuje jednak wstręt do centralizmu 
przedlitawskiego. Ilekroć zanosiło się we Wę­
grzech na przyjście do skutku gabinetu Sennye­
ja, popłoch szedł nietylko po liberałach i rady­
kałach węgierskich, jak raczej po ccntralistacli 
wiedeńskich. Sennyey we Węgrzech u steru, to 
Hohenwart w Przedlitawii! wołali, i mieli słu­
szność, gdyż niezawodnie Sennyey nie objąłby steru 
spraw węgierskich, jeżeli nie nastąpi zarazem zupeł­
na zmiana w gabinecie przedlitawskim. Deakiści 
i liberały węgierscy, najściślej pomotani z centra- 
listami, w nich upatrując jedyne dla siebie opar­
cie w Przedlitawii, stanowczo dotąd opierali się 
dojściu Sennyeja do steru. Dzisiaj rzeczy się 
zmieniły, — dzisiaj całe Węgry upatrują w ćen- 
tralistach wroga, dążącego do znieważenia, upo­
śledzenia i do zaprzężenia Węgier w jarzmo nie­
woli finansowej a następnie i prawno-politycznej, 
i gabinet Sennyeja ma już wszelkie szanse za 
sobą. I zapewne nie omylimy się, twierdząc, że 
Tisza umyślnie teraz wysuwa naprzód Sennyeja, 
gdyż jemu samemu nie wypada wprost podkopać 
gabinet „Lasser geuannt Auersperg", z którym 
w tak czułej był komitywie, a w czulszej jeszcze 
i dłuższej stronnictwo węgierskie większości sej­
mowej. Już i organa tej większości torują drogę 
Sennyejowi, w duchu, wręcz przeciw gabinetowi

Lassera wymierzonym. Pcsicj- Lloyd z d. 8. bm. 
powiada:

„Powtarzamy stanowczo, że z gabinetem 
Tiszy stoi i upada możliwość ugody ekonomi­
cznej (a więc nietylko samej bankowej; p. r. 
G. N.). Stronnictwo bardziej niż kiedykolwiek 
dotąd zespoliło się z rządem, zwłaszcza po do- 
znanych od Austrjaków krzywdach, i nic tej fa­
langi nie rozbije, mężowie zaś, których jako na­
stępców Tiszy wymieniają, więcej są warci, niż 
bez pożytku być przepędzonymi przez sito 
kandydackie. A na serjo kandydatura ich jest 
niemożliwą dopóty, dopóki istnieje obe- 
c n y gabinet austrjacki; pominąwszy już 
kwestje zasadnicze.

„Położenie jest srodze przykre, niemożna 
więc zabronić prawdy, a prawdą jest, że rząd 
austrjacki w całym przebiegu sprawy ugodowej 
odegrywał rolę, pozbawioną sanioistności, racji 
stanu i........ Sam .nie wiedząc czego chce,
czerpał zdania z pustej wrzawy namiętnego 
dziennikarstwa, i o tyle jedynie dowiódł, że słuch 
ma dobry, iż z całej tej wrzawy zasłyszał i 
sfiksował sobie frazes: „Precz z wszelkiem więk- 
szem obciążeniem, precz z wszelką równorzęduo- 
ścią!“ Sam nie wiedząc, czego to mu wolno, 
nie miał nawet odwagi być stałym, jego „tak" 
nie było „tak" — jego „nie4 nie było „nie." 
Dzisiaj był przedstawicielem woli stronnictwa, 
jutro ekspozyturą banku narodowego." Niepodo­
bna nam przytaczać, co dalej pisze Pester Lloyd 
o nieudolności gabinetu przedlitawskiego, jak się 
lęka zmarszczenia brwi pewnego menera centra­
listycznego, który jest „duchem wiecznej nega­
cji4, jak w sprawie, żywotnej dla monarchii, 
unikał wszelkiej odpowiedzialności, wszelkiej 
inicjatywy i kierowania wolą swego stronnictwa. 
„Otrzymał on sukces, ale jest to zwycięstwo 
pyrrhusowe.

„Ostatniem słowem tego gabinetu było: 
„Niepodobna za taką ugodę brać na siebie odpo­
wiedzialność wobec gabinetu" (na konferencji z 
dnia 5. bm. rzekł to Lasser). Wszakże dowodu 
na to postawić ani myślał. I dawniej kiedy na 
konferencji centralistów a później w Radzie 
państwa toczyły się sprawy ugodowe, uważał 
ten gabinet zadanie swoje za skończone, gdy 
manifestacje przyjął do wiadomości, aby jak br. 
Lasser oświadczył, dowiedzieć się, „co przepro 
wadzić można", ale wręcz zarzekł się próby 
zbicia zdań, sprostowania opinii i pokierowania 
umysłami. Całkiem inaczej postępował gabinet 
węgierski. Jak to gabinet Tiszy walczył i bory­
kał się, aby wbrew opinii kraju, wręcz przeciw 
jawnym stronnictwa większości życzeniom 
spropagować ugodę, która z wszelkiemi następ­
stwami swemi wprost, .była z jego da^jJf i>1') 
eramom^F^enn"^! otrK to Tisza Kęs po kę3ie 
popularność swoją na - wyłom stawiał, byle do­
prowadzić do pokojowego załatwienia; jak przyj­
mował usuwanie się i utyskiwania najgorętszych 
zwolenników swoich, byle zadośćuczynić wymo­
gom wspólności z Austrją! I tego, co się Tiszy 
przy takich mozołach i po tylu ofiarach nie u- 
dało wobec nieudolnej nieruchomości strony 
drugiej, tego miałby próbować kto inny, który 
daleko mniej ma do rzucenia na szalę? Nie 

. łudźcie się! Nie znajdzie się we Węgrzech Ma­
homet, któryby poszedł do góry!’ (Znane jest 

. przysłowie: Nie przyszła góra do Mahometa, 
przyszedł Mahomet do góry; p. r. G. N.)

Dzienniki centralistyczne znacznie zniżyły 
! swój ton dawny wobec Węgrów. Dotychczas 

groźbę Tiszy, że się poda do dymisji, uważały 
tylko za presję, za chęć wyprawienia skaudalu, 
i wtórował im w tein pewien polski organ, bar- 

, dzo wytrawny i bardzo pobożny dla centralizmu, jaa tyiKo żądaniem wykonania swego przyrze- 
, Siara Presie, otrzymawszy dopiero krótki tele- j czenia. Żądanie aby z dochodów prowincjonal-

grzech dzisiaj przeważających, jest to otwarte 
wypowiedzenie wojny."

Aby ugłaskać Węgrów, tłumaczą Pt-cssy i 
Blatly rząd tern, iż właśnie gabinet austrjac­
ki zaszkodziłby ugodzie, gdyby ją przyjął w for­
mie, którą Rada państwa odrzuci. Jak gdyby to 
odrzucenie było tak pewnem! A dalej wysuwają 
naprzód bank narodowy, wskazując, że na kon­
ferencji z dnia 5. bm., na której Lasser oświad­
czył, że Austrja węgierskich żądań co do składu 
Rady jlnej banku przyjąć nie może ze względu 
na izbę posłów, a Tisza odparł, że tym sposo­
bem wszelka dalsza dyskusja skończona — przed­
stawiciele banku wcale się nie mieszali, z u m y- 
s ł u trzymając się. w odwodzie. To znaczy, że je­
szcze może bank przystanie na żądania węgier­
skie, a wtedy przystanie także Izba posłów, za 
niemi zaś i gabinet Aiersperga.

Na posiedzeniu dyrekcji banku narodowego 
z d. 8. b. m. przedstawi! gubernator banku, br. 
Pipitz, przebieg; rokowań z oboma rządami. U- 
chwała naturalnie żadna nie zapadła w dyrekcji 
banku, „wszelako, jak donosi Siara Presse, żadnej 
nie pozostawiono wątpliwości, że dyrekcja po­
chwala postępowanie przedstawicieli banku, tak 
co do ustępstw poczynionych jak i co do różnic 
pozostałych."

Nowa Presse podaje treść projektu statutu 
bankowego, którego rząd austrjacki i bank na­
rodowy trzymaiy się przy rokowaniach z Wę­
grami. Nie wiemy, czy jest to doniesienie auten­
tyczne, więc go na teraz nie pódajemy.

Europę dodaną która też tureckiemu rządowi 
tylko pożądaną być może. Kantowanie wojsk w 
twierdzach jest tylko przezornością, w celu uni­
kania wszelkiego zetknięcia się między wojskiem 
a ludnością Co się tyczy Czerkiesów, to już sir 
Henry Bulwer doradzał icli przesiedlenie do 
Azji, i w tym celu nawet pożyczkę im ofiarował.

Odpowiedzą wam — mówi dalej hr. Corti, 
okazując konstytucję, jako rękojmię ; przedstawi­
liśmy nasze wnioski nim ona (konstytucja) ogło­
szoną została. Prawda że ona dzisiaj istnieje, 
ale dużo czasu upłynie zanim naprawdę w życie 
wejdzie, a do tego czasu dla tych rękojmi wyda- 
je się nam komisja pożyteczną; jej moc wyga­
słaby w przeciągu roku, i mogłaby być przenie­
sioną na ciała konstytucyjne. Tymczasem zaś py­
tamy się pełnomocników Turcji, w czem mamy 
znaleźć rękojmię, jeżeli tyle uroczystych oświad­
czeń i zobowiązań nigdy wykonanych nie było. 
Czas już zakończyć ogólną debatę, prace konfe­
rencji utrzymują Europę w naprężeniu' a od 
skutku tych prac zależeć będą przyszłe stosunki 
między Europą a Turcją.

Po hr. Corti zabrał głos markiz Salisbury, 
pragnąc odeprzeć twierdzenie tureckich przed­
stawicieli, jakoby wnioski konferencyjne sprze­
ciwiały się programowi angielskiemu.

Odparcie to, mimo wielkiego ekspensu so­
fistyki nie udało się szlachetnemu lordowi. Trzy­
ma się on wyrazu garanties w angielskiej nocie 
użytego i wnioskuje z niego, że Porta musi dać 
mocarstwom rękojmie. W angielskiej nocie jest 
wprawdzie ustęp „on donnera de pareilles garan- 
lies contrę la maladndnistration en Bułgarie*  to 
jednak odnosi się do samych ludów, nie zaś do 
mocarstw, i pod wyrazem garanties rozumiano 
autonomie locale. \V nocie hr. Andrassyego, na 
którą Salisbury także się powołuje, jest mowa o 
garanties i o komisjach, lecz powiedziano tara 
wyraźnie iż tę nadzorującą komisję, w sposób 
przez Portę oznaczyć się mający, wybierać będą 
mieszkańcy, i komisja ta składać s'ie będzie" w 
połowie z chrześcian a w drugiej połowie z ma­
hometan. Salisbury nie może tego zaprzeczyć, 
lecz twierdzi że wypadki, jakie od tego czasu w 
Bułgarji zaszły, uczyniły wybór komisji niemo­
żliwym, gdyż w obec ogólnego rozjątrzenia za­
chodzi obawa, iż wybrana komisja ideom rewo­
lucyjnym pozwoli sobą kierować, i swego prawa 
nadzoru użyje do wstrząśnienia państwem turec- 
kiem. Nic pozostaje więc nic innego, jak miano­
wanie komisarzy przez mocarstwa. Po tej mi­
strzowskiej sofistyce omawia markiz Salisbury 
sprawę żandarmerji i kantonowania wojsk, i do­
chodzi do następujących roskosznych twierdzeń: 
1. Pierwszym warunkicy ^''lobrc.i administracji 

■jest 5ihl-‘

*) Zobacz nr. 18, 19, 20, 21, 23, 27 i 28,

nnizuwanych narodów ipa przezorność, iż woj­
sko oddziela od ludności aby uniknąć starć. Da­
lej mówi szlachetny lord o reformie sądownic­
twa, uważa, iż niebezpieczeństwo nagłego odwo­
łania osłabia dobrą wolę i energię gubernato­
rów (przy czem dziwna rzecz, zapomniał przyto­
czyć tak blizkiego przykładu Midhata baszy), i 
kończy niespodziewanem zapewnieniem, iż zdajc 
mu się że udowodnił, jako konferencja trzyma 
się granic w angielskim programie wytkniętych.

Po wielkieh mowach nastąpiła mała poga­
danka. Hr. Zichy zapewnia, iż jest zdania po­
przednich mówców, konferencja nie przekracza 
granic angielskich wniosków i dlatego należy 
przystąpić do dyskusji nad pojcdynczemi ptink- 
tami. Hr. Chaudordy muiema, jakoby przede- 
wszystkiem postanowić należało, iż rękojmie 
przez konferencje uchwalić się mające odnoszą 

. Się do wszystkich tyełi dystryktów, w których 
nieporządki wybuchły. Safwet basza odpowiada,

■ że idee reformy muszą być pojmowane jako o
’ gólne dla całego państwa, lecz mimo tego moż-
• naby je przedewszystkiem w tych prowincjach
■ przeprowadzić, na które uwaga konferencyj ńaj- 
i bardziej jest zwróconą. Stopniowe przeprowadze- 
. nie reform dałoby się osiągnąć w ten sposób, 
s jak się to niegdyś stało z wykonaniem tanzy-
• matu i ustawy o wijaletach. Salisbury oświad- 
: cza, że konferencja ma się przedewszystkiem

Protokoły konferencji.
Pódajemy dzisiaj dalszy ciąg protokołów 

konferencyjnych.
Na szóstem posiedzeniu z 8. stycznia wystę­

puje hr. Corti jako jeneralny mówca przedstawi­
cieli Europy, przemawia .on bardzo długo, aby 
zbić wywody zastępców Turcji z poprzedniego po­
siedzenia; lecz nie przedstawia nic nowego, i 
mowa jego jest właściwie nowem wydaniem mowy, 
którą miał hr. Chaudordy na trzeciciu posiedze­
niu. Zdaniem mówcy, udzielenie konstytucji do­
wodzi dobrej woli sułtana i jego ministrów; gdy 
jednak konstytucja ta nie weszła jeszcze w ży­
cie, i nie pizesźła przez doświadczenie, więc nic 
może dać mocarstwom żadnej rękojmi co do losu 
tych prowincyj, w których polepszenie ogólnego 
położenia jest koniecznem. Zastępcy mocarstw 
nic mogą przyznać, aby ióh wnioski przekraczały 
program konferencji przez samą Turcję przyjęty. 
.Utworzenie dwóch wilajetów nie może być żadną 
miara zajiy^-zpjińliuyjje,Bułgarów uważaneip. owszem gdyby tęgą. ,z^C_\am^iektowanobv 
utworzenie jednego wielsu^S, wśzysuacn Burga- 
rów obejmującego wijaletu, greckiej ludności 
przyznanóby też same prawa i swobody co Bułga­
rom, dlatego Grecy nie mogliby wnosić żadnych 
zarzutów, a zacięta walka, którą tureccy przed­
stawiciele przeczuwają, będzie jedynie tylko 
walką wyborczą. Nie ma nic nowego vtc współ­
działaniu mocarstw przy mianowaniu jeneralnych 
gubernatorów, było ono uznanem w kwestji Li­
banu i Porta nie widziała w tem żadnego naru­
szenia swych praw monarszych. Na potrzebę re­
formy sądów, kładzie nacisk także i nowa kon­
stytucja turecka, dla Bułgarji zaś nie żądano 
utworzenia wyjątkowych sądów. W i radzie z 4. 
października i fermanie z 12. grudnia 1875 przy- 
rzekł rząd turecki wybór członków sądu appela- 
cyjnego i kasacyjnego, lecz przyrzeczenia tego 
nie dotrzymał. To czego dziś mocarstwa odnośnie 
do reformy sądowej żądają, jest niczern innem 

‘jak tylko żądaniem wykonania swego przyrze- 
! Tl 1 O 'ZnJdnin nUiir rr zl z-tnlwizJ A«r w 1 
Igram o tym artykule Pester Lloyda, tak powia­

da : „A więc szkopułem ugody jest zdaniem Wę­
gier gabinet austrjacki; przeciw niemu wywie­
rają całą gorycz dumy przesadnej. Albo usunię­
cie tego gabinetu, albo opór bierny: — oto o- 
statnie hasło węg. większości sejmowej, sformu­
łowane w najznakomitszym jej organie. A to!można użyć" krajowych oddziałów, komisja mię- 
już nie ultimatum; wobec tendencyj, we Wę-'dzynarodowa będzie tylko pomocą Turcji przez

nych oddawano trzydzieści procentów do kasy 
państwa, pochodzi z troski o punktualne zaspo­
kojenie wierzycieli Porty. Żandarmerja jest po­
trzebną, aby wzajemne rozdrażnienie ludności 
utrzymać na wodzy, a tureccy pełnomocnicy sami 
to przyznają, iż w niektórych wypadkach nie

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj?:
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Jiar.*  

przy ul. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowa ul. 1. 201) I 
ajencja dzień. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
fi handel papieru A. Dulskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla -Gazety Nar.*  ajencja p. 
Adama, Correlour de la Croir, Konga 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 3S. W WIEDNIU pp. llaasenstein et vogler, 
nr. 10 Wallfisehgasse, A. Oppelik Stndt, Stubenbastsi 
2. Rotter et Cm. I. Riomergasee 13 i.G. L. Daub» et 
Cm. 1 Maiimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. naasonsteih et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca sbjętosei jeduego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane wie 
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Bułgarją zajmować, Safwet basza odpowiada, że 
pod Bułgarją rozumie się zwykle wilajet dunaj- 
ski. Ignatiew, Werther i Elliot zarzucają, że 
wmięszanie się rządu angielskiego spowodowały 
wypadki, których teatr leżał za granicami wi­
lajetu dunajskiego; wyrazu Bułgarja użyto jako 
ogólne geograficzno pojęcie, dla oznaczenia niem 
części wilajetu dunajskiego, jakoto wilajetu Sofii, 
Pryzrendu, Monasteru, Adrjanopola i Saloniki. 
Ignatiew wreszcie co do swej osoby zachwyca 
się tern, że Porta chce reformy w. całem pań­
stwie przeprowadzić, lecz jestto rzeczą Porty, 
konferencja ma się zajmować tylko trzema pót- 
uocnemi krajami.

Następnie zapytuje lir. Chaudordy, jakie rę­
kojmie chce Porta przedstawić, Edhem basza od­
powiada: moralne rękojmie opierające się na 
poczuciu tureckiego rządu do własnego interesu 
i oliowiązku. Safwet basza odwołuje się do tu­
reckiej noty z 12. października 1876, którą też 
odczytuje. Ignatiew mniema, że w tej nocie wię • 
cej przyrzeczono aniżeli konferencja żąda, mimo 
tego jednakże nic przywrócono spokoju w Bośnii 
i Hercegowiuie, dla tego, że rajasom brakuje 
poręczenia mocarstw. Ogłoszenie konstytucji 
nie zapełnia tego braku, a turecka nota jest 
potępieniem dotychczasowego administracyjnego 
systemu w Turcji. Hr. Chaudordy zapytuje po­
nownie jakich rękojmi Turcja udzielić chce, a 
Edhem odpowiada, że rękojmie te są w konsty­
tucji, w prawie i w czasie w którym nowe urzą­
dzenia zakorzenią się; odpowiedź ta nie wystar­
cza hr. Chaudordy. Hr. Zichy przypomina, iż 
przed niedawnym czasem sam sułtan przyznał, 
że państwo ma dobre ustawy, które jednakże 
niestety nie są zastosowywane, czyż więc w ta­
kich okolicznościach można się obejść bez wy­
raźnych rękojmi? Chaudordy i Werther zapy­
tują, jak sig rzecz ma. z temi licznemi ustawami 
o skarbowości, sądownictwie i administracji, któ­
re konstytucję uzupełnić mają.

Tureccy przedstawiciele oświadczają, iż-wy­
sadzono pięć komisji, które wiele ustaw już o- 
pracowały. Salisbury wraca do pytania o rękoj­
miach, na ęo Safvet basza występuje z pozyty­
wnym wnioskiem, aby spisano protokół, w któ- 
rymby się Porta zobowiązała do sumiennego 
przeprowadzenia reform. Chaudordy i Ignatiew 
zapewniają, iż nikt nie wątpi o lojalności Porty, 
lecz tylko o tern, czy będzie ona w stanie wyko­
nać swe zobowiązania. Baron Calice, członek 
konferencji, najbardziej lubiący milczeć, kładzie 
nacisk na potrzebę praktycznych rękojmi, a hr. 
Zichy nie może opuścić tak miłej sposobności do 
swego ulubionego oświadczenia, iż tak samo my­
śli jak jego poprzednik. Elliot sądzi, że Porta 
którą przyjęła dla Bośnii i hercegowiny. Balia- - 
bury zaś twierdzi, że zastosowanie do Bułgarji 
zasad w okólniku Andrassego przedstawionych, 
przewidzianem zostało w nocie angielskiej. Tu­
reccy pełnomocnicy znowu żądają czasu do na­
mysłu i ponownego przestudjowania kwestji, i 
posiedzenie zamknięto bez żadnego postanowie­
nia co do rękojmi.

Na początku siódmego posiedzenia z 11. sty­
cznia odczytuje hr. Zichy rozprawę o dawnym i 
teraźniejszym podziale Turcji na prowincje w 
tym celu, by nomenklaturę „Bułgarja" dawniej 
używaucmi nazwami Kurdistau, Laziśtan, Arabi- 
stan itd. uzasadnić. Safvct basza odpowiada, że 
ze wszystkich prowincyj tureckich jedna tylko 
Bośnia zachowała swą dawną nazwę, Wszystkie 
inne wyszły z użycia, nazwa „Bułgarja" zaś 
przed założeniem bułgarskiego eksarchatu nie 
była nigdy w aktach urzędowych używaną.

Po tej uwadze miał Safvet basza dłuższą 
mowę skierowaną głównie przeciw wywodom 
Cortiego i Salisburyego z szóstego posiedzenia; 
głównie walczy on z twierdzeniem, jakoby pro­
gram konferencji zgadzał się z aUgielskiemi 
wnioskami. Te ostatnie nie wspominają ani słów­
kiem o rękojmiach, których Turcja mocarstwom 
udzielić ma, lecz mówią tylko o tych rękojmiach, 
które chrześciańs. ludności nowe reformy dać mu­
szą, odkąd zaprowadzonym został ów system tządze-

NA POBOJOWISKU.
Nowella

Sewera.
(Ciąg dalszy. *).
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— Odciąć od Saony, zepchnąć z drogi do 

Dijon, przychwycić przed Auxonne i ani jednego 
nie wypuścić żywcem! — zadecydował niemiecki 
wódz.

Plan był prawdziwie natchniony, należało 
go tylko wykonać, a wtedy honor wodza i sława 
korpusu uratowane.

Szef sztabu wydał odpowiednie rozkazy. 
Wysłano silny oddział szosą do porozumienia 
się i utrzymania związku z czołem korpusu, od- 
ciętem rzeką i wysadzonym mostem. Trzy szwa­
drony kawalerji z baterją dział pogalopowało za 
Otrębą, w ślad za niemi maszerowało sześć ba- 
taljonów piechoty. Główne siły korpusu miały 
się posuwać po lewym brzegu rzeki. Tymczasem 
posłano raport do sztabu wielkiej armii, o nie- 
spodziewanem przychwyceniu części armii połu­
dniowej, o pobiciu jej na głowę i forsownej po­
goni, w co do dziś dnia Niemcy wierzą, albo­
wiem robi im to wielką przyjemność, daje sławę 
u obcych, a zaufanie u siebie.

** *
Po za błotami, na prawem naszem skrzydle, 

a lewem niemieckiem, trzystu ludzi z dwóch 
kompanii drugiego batalionu cofało się zwolna, 
opierając się bataljonowi piechoty i dwom pluto­
nom jazdy. Kawalerja usiłowała otoczyć, a tym­
czasem piechota rozbić, lub pochwycić w swe 
szpony garstkę walecznych. Broniono się przyto­
mnością umysłu, karnością i wytrwałością.

Jedne i te same siły na placu boju, w ży­

ciu człowieka, organizacji i stosunkach społe­
czeństwa. I cóż dziwnego, że dziś dzielność armii, 
mierzą cywilizacją narodu!

Tyraljerzy ustępujący zwolna, plutonowe ko­
lumny na skrzydłach, odpędzające kawalerją, stu 
ludzi w rezerwie, -- oto wszystko, — rzeczy 
dobrze znane... I cóż dziwnego, że po strzałach 
ludzie się przewracali, upadając zawsze twarzą 
do ziemi! I to powszechnie wiadome tym wszyst­
kim, którzy byli w ogniu i widzieli przewraca­
jących się przyjaciół i kolegów twarzą do ziemi. 
Tysiąc zabitych, trzy tysiące rannych ogłasza 
się w raporcie krótko a legalnie — i sprawa 
załatwiona. I cóż to tak wielkiego wobec pole­
głych na placu dwudziestu tysięcy!? To mi do­
piero biuletyn! Ho, ho, pozostałych na placu po 
20 tysięcy, z dwóch stron wtedy można powie­
dzieć, że się bili. Wcale skromna cyfra — przy 
czterdziestomilionowej ludności zaledwo jeden za­
bity na dwa tysiące żyjących powie statysty­
ka wzruszając ramionami. Dwadzieścia tysięcy 
poległych, wytworzy dwadzieścia tysięcy drama­
tów, po całej powierzchni kraju, ciężkich jak 
boleść matki, długich jak nędza i tułactwo sierot.

Statystyka nie zajmuje się dramatami, a 
może zajmowałaby się boleścią, gdyby była w 
stanie oznaczać ją przeciętnie.

Przeciętną boleść w kraju, po stracie dwu­
dziestu tysięcy — oznaczamy na 5 — i dzie 
więć tysięcznych ! wybornie.

Artyzm ze swej strony domaga się od ludz­
kości dramatów — wielkich jak prawda! Po­
trzeba cierpień — do uprawiania sztuki. Cóż 
ludzkość zrobi, bez przewodniczki swego serca, 
bez formy dla swych natchnień, bez ciała dla 
swych uczuć! Czyż chcecie narody urobić na 
wzór obojętnych Szwajcarów, a cisi Szwajcaro 
wie stają się co dzień podobniejsi do wołów pa­
sących się na pastwiskach. Ludzkość bez sztuki, 
walk i ciężkich zapasów bydlęceje.

Z dramatu rodzi się prawdziwa komedja, 
jak z poezji i ciężkiej pracy społeczeństwa ule­
pia się dramat. Zlepiającym cementem, była do-

atakował z gwałtownością, oddział nasz cofał 
się wolno i z zimną krwią — kombinacje kapi­
tana nie sprawdziły się.

Nareszcie dostrzeżono Otrębę i tylną straż 
naszej małej armii. Otręba z właściwym sobie 
impetem, odparł huzarów — kapitan zagroził 
piechocie. Losy niemieckiego batalionu zachwia­
ły się. Jeszcze jedna szarża i jeszcze jeden atak, 
a z bataljonu zostałyby trzaski i wióry rozbit­
ków roznoszone przez wiatr trwogi..

Pomimo strzałów i głośnych komend ofice­
rów — pomimo konceptów Otręby i śmiechu je­
go ludzi — a nawet chociaż słońce jasno świe­
ciło, ciężko było i ponuro. Czy dla tego, że na 
wielkiej płaszczyźnie zbyt mała garstka ludzi...

Wielki kraj i bogaty, a tak mała garstka 
ludzi w jego obronie — smutno, tern więcej, że 
z nastaniem dnia, powrócił wiatr jęcząc, chociaż 
słońce świeciło. — Serce pękało, pomimo, że 
nam nie brakło męztwa, a zwycięztwo uśmie­
chało się do nas.

Już Otręba otworzył usta, aby zakomende­
rować, gdy tentent galopujących trzech niemiec­
kich szwadronów zmienił postać rzeczy. Za szwa­
dronami pędziła baterja konnej artylerji. Nasi z 
atakujących zmienili się w odpierających. Konie 
ułanów zbyt były zmęczone, aby przyjąć atak, 
chroniły się więc za piechotę.

Krzaki, kukurydza, wązkie przejścia, dość 
liczne błota, broniły naszych przed zuchwalstwem 
niemieckiem.

Cofając się zwolna pod osłoną tyralierów, 
doszli do krzyżowych dróg, u przecięcia których, 
strzelcy ustawieni przez młodego wodza, wzmo­
cnili tyluą straż.

Nasza mała armia cofała się pospiesznie do 
miejsca ufortyfikowanego przez saperów. Żołnie­
rze zmęczeni i zgłodzeni, nie mieli ani sił, ani 
możności zatrzymania się dla obrony swej arjer- 
gardy.

. .... . — Ratujmy ich, szepnął major do wodza, po
tąd krew, ciepła krew i łzy. Co będźie później ? odebraniu od kapitana kartki o zbliżaniu się pie­
nie jesteśmy prorokami. I choty niemieckiej.

Dwie kompanje piechoty walczyły odważnie, I — Ratujmy — i nareszcie nie uratowawszy 
to znaczy spokojnie, spełniając zadanie. Bataljon; nikogo, straćmy wszystko — odniesione korzy-

ści, siebie samych, i w dodatku odsłońmy prawe 
skrzydło naszej armii — odparł z pewnem roz­
drażnieniem wódz. Zresztą spojrzyj na żołnierzy, 
po całonocnej walce zmęczeni i głodni. Nie wy­
magajmy niepodobieństw od ludzi, jeżeli nie chce- 
my stracić ich zaufania i posłuszeństwa.

Istotnie małą armię można było porównać 
do lisa, który narobiwszy w nocy spustoszeń, 
spóźnił się, w mieście zaskoczony wschodem słoń­
ca. Biegnie więc chyłkiem, ogląda się bojaźliwie, 
ogon spuszczony na dół, przelękniony wzrok, i 
chód niepewny, choć przyspieszony. Nawet puł­
kownik stracił humor, czuł zbliżające się niebez­
pieczeństwo, klął cicho, i nie odstępował pie­
choty.

Jeden z sierżantów podał mu kawałek Chle­
ba ze słoniną; zjadł, spojrzał na pustą manier 
kę, westchnął, obejrzał się, splunął i pociągnął 
parę łyków z fajeczki, albowiem dym łykał i wy­
puszczał go z otwartych nozdrzy, jak strumienie 
wody delfin.

— Nie, nie, — chyba Otręby Niemcy nie 
zeżrą. Za niego jednego oddam wszystkich poe­
tów i filozofów z nadzieniem pod czaszką.

— Ej-bo pojadę do Otręby, — rzekł z pe­
wną rezygnacją do siebie i zamyślił się. Zmę­
czony koń — szepnął mu do ucha własny jego 
refleks... Zresztą tam filozofy rządzą, — dodał. 
A niech rządzą! — Zaśmiał się i jechał dalej 
przy piechocie, palił fajeczkę, a cicho klął.

Raporta od arje.rgardy, nadchodziły bez 
przerwy. Niemcy coraz się więcej rozzuchwalały.. 
Parę mostków na drodze udało się Otrębie wy­
sadzić dynamitem — i tym sposobem osłabiono 
nieco pościg konnicy i artylerji...

— Jenerale wielka idea, szepnął major, któ­
ra zrodzi wspaniały czyn! Daj mi trzy działa 
a uratuję ich. Trzy działa na dwa strzały tylko, 
a przj'prowadzę ich cało do obozu.

— A gdy działa stracisz, zginęliśmy, słu­
szną uwagę zrobił wódz.

— O działa mój jenerale bądź spokojny, 
bgdzie przy nich Otręba z drugim batalionem.

— Więc cóż? zapytał ciekawie młody do- 
wódzca.

— Niespodzianka, — Niemcom należy spra­
wić niespodziankę. Rozzuchwalają się, bo są pe­
wni, że w arjergardzie nie ma dział! I o- 
mylą się...

— Bierz, zdecydował jenerał lubiący nie­
spodzianki, wierzę ci, że bez dział nie wrócisz.

Po za upodobaniem do niespodzianek kryła 
się gorąca sympatja dla dwóch przyjaciół i dziel­
nych ludzi. — Żołnierze mają serca — któż 
przeciw temu protestować jest w stanie?..

Pół baterji zatrzymało się, — mała armia 
dźwigając na barkach zwycięstwo, uciekała w 
porządku. Pół baterji 
drodze.

z majorem zniknęło na

*
♦

♦

Kapitan obcierając spocone chustką czoło, 
czytał karteczkę przysłaną ze sztabu. Przeczy­
tał i oddał ją Otrębie, który patrzał na nią dłu­
go, nareszcie zrozumiał i krzyknął:

— Niech żyje! nasz stary!
— Niech żyje odpowiedzieli ułani, a co ró­

wnież konie chrapiąc i kiwając głowami przy­
świadczyły.

Wykrzyknik Otręby orzeźwił zmęczonych, 
wzbudzi! nadzieję!

A jaki jest jej wpływ, patrzcie na Woj­
sko, upadające ze zmęczenia i wysileń, obojętne 
i głuche lia niewolę, lub śmierć - i wtedy niech 
usłyszy jeden wyraz nadzieja, a jest zdolne 
go zrozumieć; patrzcie, — rumieńce występują 
na zglodźone lica, uśmiech na zsiniałe1 usta, 
o zy świecą ostatniemi iskrami konającego bla­
sku, żołnierze się prostują, maszerują raźno lub 
dzielnie Walczą. — Ostatnie zasoby sił zagrze­
bane w przepaściach serca i mózgu, utajone 
w muszkutach, wypompujesz wyrazem: nadzieja! 

(0. d. ń.) 



nia, który uważanym jest za najsilniejsze zabezpie- i 
czenie od dowolności, to jest konstytucyjna forma : 
rządu. Salisbury przypominał, że zdaniem okol- i 
nika Andrassego, jedna część ludności nie będzie < 
skłonną do-zaufania w gołosłowne obietnice, lecz i 
teraz nie rozchodzi się wcale o tego rodzaju o- 
bietnice, lecz o zupełnie nowy system rządu, 
który wykonanie przyrzeczeń powierza rękom lu­
dności. Stosownie do noty z 12. lutego 1876 
miały być urządzone mieszane komisje, lecz nie 
miałyby nic do czynienia, gdyż powstanie dalej 
trwało, gdy zaś prawa rad prowincjonalnych 
znacznie rozszerzonemi zostały, więc też i te 
nadzwyczajne komisje okazały się zbytecznemi; 
pomimo tego zezwoliła Porta na nowe ustano 
wienie tych komisji dla Bośnii i Hercegowiny.

Tureccy pełnomocnicy nie podzielają obawy, 
aby wybór komisarzy przez ludność, do smutnych 
zajść doprowadzić miał; mianowanie zaś ćzł mków 
komisji przez mocarstwa byłoby ciężkicm naru­
szeniem niepodległości tureckiego państwa, jako 
też i traktatu paryskiego, zadałoby silny cios 
powadze Turcji, i stałoby w sprzeczności z pod­
stawami prawa narodów. Pożytek wybrać się ma­
jących komisyj jest także wątpliwym, lecz je 
Porta przyjmuje, dlatego że to przyrzekła, mn- 
siałaby jednakże protestować przeciw komisji 
przez mocarstwa mianowanej, gdyż tak treścią, 
jak formą sprzeciwiałoby się to traktatowi pa­
ryskiemu, angielskiemu programowi, i obecnemu 
przez konstytucję zmienionemu położeniu rzeczy. 
Jenerał Ignatiew stwierdza, że Porta odrzuca 
komisję międzynarodową. Na zapytanie Salisbu- 
ry’ego, czy Porta usuwa mocarstwa od udziału 
przy mianowaniu walich, odpowiadają pełnomo­
cnicy Turcji twierdząco. Elliot czyni uwagę, że 
Porta wszelki obcy element odrzuca z komisji, a 
Salisbury dodaje, że Porta pragnie wykonać tyl­
ko dawniejsze przyrzeczenia, lecz nie obiecuje 
nic nowego, i żadnej nie daje rękojmi. Jenerał 
Ignatiew przypomina, iż jeszcze w 1867 r. wraz 
z lordem Lyonsem żalił się przed Euadem-basza, 
iż niektóre w hat-humajum z 1856 roku przy­
rzeczone reformy nie zostały wykonanemi, turec­
cy pełnomocnicy zaś twierdzą, iż z wyjątkiem 
rekrutacji, hat-humajum ściśle wykonanym zo­
stał, i powtarzają, że komisji międzynarodowej 
stanowczo nie przyjmują

Salisbury pyta, czy Porta odmawia przyjęcia 
także i reszty wniosków konferencji ? Gdy zaś 
tureccy pełnomocnicy wymijającą dali odpowiedź, 
oświadcza, że konferencja nie ma nad czem roz­
prawiać. Hr. Corti jest tegoż samego zdania, z 
tym dodatkiem, iż godność konferencji i znacze­
nie jej czynności wymagają odroczenia. Poseł nie­
miecki nie widzi żadnej możności porozumienia, 
skoro Porta najważniejsze wnioski konferencji 
odrzuciła. Safvet-basza czyni trafną uwagę, iż 
wszystkie trudności ztąd głównie pochodzą, że 
mocarstwa program bez udziału Turcji wypraco­
wały. Jenerał Ignatiew oświadcza, iż wszyscy 
pełnomocnicy związani są swemi instrukcjami, i 
nie mogą odstąpić od wniosków. Hr. Chaudordy 
chcąc coś utargować, zapytuje, czy Porta nie 
zgodziłaby się na współdziałanie mocarstw przy 
mianowaniu walich, przynajmniej na jakiś prze­
ciąg czasu, cztery lub pięć lat? Edhem-basza 
odmawia z całą stanowczością, a Safvet-basza 
dodaje, iż Porta skłania się do utworzenia żan- 
darmerji z mahometanów i chrześcian, i do po­
starania się o pomoc europejskich oficerów. Co 
do Czerkiesów, zgadza się Turcja, aby ich w 
przyszłości nie kolonizowano w Europie. Na za­
pytanie hr. Zichego, czy tureccy pełnomocnicy go­
towi są koncesje swe pisemnie stwierdzić, odpo­
wiadają oni, że nie. Jenerał Ignatiew zapytuje 
jeszcze, czy z ferman 12. grudnia 1875 cofniętym 
został, a Safvet-basza zapewnia, że ferman ten 
m’e4^a^hłodnan pogaSanka' zakończyła siódmy 
akt konferencji.

Korespondencje „Gaz. Jar.“
Wiedeń d. 8. lutego.

(Y.) Z upadku Midhata jeszcze zawsze wy­
snuwa ogół prasy europejskiej najrozmaitsze wnio­
ski na przyszłość, w rzeczywistości zaś pozosta- 
je ogólna sytuacja niezdecydowaną, a w szcze­
gólności wewnętrzne sprawy Turcji przedstawia­
ją zamęt złowrogi, z którego bardzo trudno, że­
by rząd ottomański jakiekolwiek mógł osiągnąć 
korzyści. Wprawdzie przyjaźne Porcie głosy za 
pewniają uroczyście, że następca Midhata, Edhem 
basza, jest bardzo uzdolnionym mężem stanu i 
nadto postępowym Turkiem, jednak wszystko to 
jest raczej piurn desiderium, aniżeli prawdą. 0- 
soba, która Edhema baszę zna osobiście, zape­
wnia nas, że obecny wezyr prócz powierzchownej 
ogłady i dokładnej znajomości języka francuskie­
go nie posiada, jak tylko bardzo mierne uzdol­
nienie, które mu nawet w charakterze ambasa­
dora w Berlinie nie wystarczało, tem mniej zaś 
na teraźniejszem stanowisku. O jego postępowo­
ści tyle można powiedzieć, że jest ona „turecką", 
powierzchowną, w istocie zaś rzeczy inklinuje 
on do stronnictwa nieprzejednanych muzułma­
nów. Jeśli nadto zważymy, że skonsolidowanie 
stosunków wewnętrznych, przeprowadzenie i 
wprowadzenie w życie nowej konstytucji, a nad­
to w ogóle sprężysta i energiczna administracja 
jest warunkiem sine qua non wszelkiej skutecznej 
akcji na zewnątrz, natenczas mając na uwadze 
komu sułtan powierzył w zastępstwie wielkie- 
g o Midhata ster zagrożonego ruiną państwa — 
trudno nie zwątpić o przyszłości Turcji, na wy­
padek wojny lub też pokoju. Stare gospodarstwo 
gnuśnych baszów i sułtanów przyprowadziło pań- 
swo ottomańskie na brzeg przepaści, gdzie jak 
n. p. za rządów Abdul Azisa byłoby może kilku­
set kozaków wystarczyło do owładnięcia Kon­
stantynopola. Z takiego stanu podniósł Midhat 
Turcję w przeciągu kilku miesięcy do potęgi, 
która całej Europie umiała się oprzeć ze skut­
kiem i Moskwie stała się groźniejszą, aniżeli ta 
Turcja za czasów przedmidhatowych. Zaślepienie 
staromuzułmańskie zwyciężyło i znowu fatalizm 
będzie gwiazdą przewodnią dla nawy państwa 
tureckiego, ponieważ konstytucja bez konsolida­
cji stosunków państwowych musi stać się illuzo- 
ryczną, podobnie jak dawniejsze haty i hatysze- 
ryfy sułtanów. W konstytucję turecką, za którą 
nie będzie stał Midhat, nikt wierzyć nie będzie, 
a droga zamachów stanu, rąwolucyj i intryg pa­
łacowych stanie otworem i bez wojny może do­
konać rozkładu państwa ottomańskiego.

Przechodząc z ogólnego położenia do spraw 
austrjackicli, i tu nie ma nic pocieszającego do za­
pisania. Rokowania bankowe zupełnie zerwane, 
a ministrowie Tisza i Szell, którzy dziś znowu 
przybyli do Wiednia, jedynie w sprawie swej dy­
misji stanęli przed cesarzem. Ustąpienie Tiszy 
jest bardzo prawdopodobne, bo następstwa ró­
wnież prawdopodobnie mogą być bardzo smutne. 
Nie jest to tajemnicą, że ugoda ekonomiczna z 
Węgrami bez Tiszy jest niepodobną. Ktokolwiek 
obejmie ster rządu węgierskiego, Wenkheim, Sla- 
vy lub Senhyey, ten z pewnością nie będzie miał 
do rozporządzenia większości w parlamencie 
peszteńskim, szczególnie jeśli się zdecyduje do

robienia koncesyj ceatralistom. Więc znowu prze- łaby poniekąd zarysem zachodniej koalicji. Ze 
silenie ministerjalne albo rozwiązanie parła- jednak Anglia nie musiała jeszcze powziąć ża- 
mentu. Podobne środki pominąwszy, że nie wio-(dnej stanowczej uchwały w tej mierze, świad- 
dą do celu, działają bardzo niekorzystnie na or- czy o ti-m odezwanie się Northcota przy sposo- 
ganizm ogóluo-państwowy. Koniec końców jeśli buości obrad nad adresem- w parlamencie an- 
do ugody nie przyjdzie, na co się bardzo zanosi ‘ m ’
— to i cóż będzie? na przyszłość Czy też cen- 
traliści dobrze rozważyli, że w obecnych gro­
źnych czasach wielką biorą na siebie odpowie­
dzialność ?

Dowiadujemy się, że Rada zawiadowcza ko­
lei Albrechta przedłożyła rządowi uczynioną jej 
ofertę względem zakupna za cztery miliony se- 
kond-pryorytetów tej kolei. Na' te pryorytety 
wziętą została już dawniej zaliczka, udzielona 
przez Bankverein, teraz prolongowano ją znowu 
ua trzy miesiące w nadziei, że do tego czasu 
znajdzie się odbiorca definitywny. Wątpimy bar­
dzo, czy zfinansowanie pryorytetów będzie miało 
sanację kolei Albrechta w następstwie. W ofer­
cie podany jest kurs na 60. Po tej cenie osią­
gnięto by w gotówce 2’4 miliony, które wystar­
czyłyby tylko ua pokrycie bieżących długów 
(2 2 miliony). Dług w wysokości 13 miliona, po­
chodzący z interesu budowy, nie znalazłby po­
krycia. Nadto ważą na szali niedobory ruchu 
Wobec takiego położenia rzeczy niepodobuem 
będzie wypłacić kuponu.

Dziś odbyły się wybory w tutejszej Radzie 
gminnej obydwóch zastępców burmistrza. Wybra­
ni zostali wielką większością głosów panowie dr. 
Newald i Uhl.

Ignatiew był wczoraj na balu dworskim, i 
rozmawiał dość długo z cesarzem. Dziś odjechał 
z Wiednia krakowskim pociągiem, i ma się udać 
przez Lwów do Kijowa, a ztamtąd do Peters­
burga. Hr. Zichy odprowadzał go na dworzec ko­
lei, i kilkakrotnie całował się z nim przed od­
jazdem. Nadto zapewniają niektóre głosy miej­
scowej prasy, że Ignatiew miał specjalną misję 
polityczną do Wiednia. Nie umiemy powiedzieć, 
o ile w tem prawdy.

Przy wczorajszem głosowaniu w Izbie po­
selskiej nad wnioskiem mniejszości wydziału, w 
sprawie postępywania egzekucyjnego, zastępywa- 
nym przez dr. Edlbachera, a biorącym dłużnika 
w obronę przeciw wierzycielowi, głosowali polscy 
posłowie wedle uchwały Koła przeciw, solidarnie 
z partją rządową. Wielu jednak opuściło salę 
przed głosowaniem. Rusini z stronnictwem pra­
wa oddali swe wota za wnioskiem mniejszości, 
za którym i p. Jaworski głosował. Dwóch Rusi­
nów, Gierowski i Kowalski, oświadczyło się prze­
ciw wnioskowi mniejszości. Sądzimy, że wniosek 
mniejszości, biorący zadłużony lud i szlachtę w 
obronę, więcej odpowiada interesom naszego kra­
ju, aniżeli wniosek większości wydziału, który 
ma za zadanie ułatwiać lichwiarzom egzekucję. 
Frazes, że przy utrudnionej egzekucji będzie o- 
gólny kredyt trudniejszy, znany nam zkądinnąd, 
mianowicie z szermierki w obronie lichwy, a bar­
dziej jeszcze z błogosławionych czasów, gdzie za 
długi zamykano do więzienia. Prawdziwy postęp 
i rzeczywisty interes kraju może tylko polegać 
na obronie biednego ludu przed niszczącą prze­
wagą żydowskiego kapitału, który systematycznie 
wywłaszcza go z ojcowizny.

gielskira. Telegram wczorajszy przyniósł nam. 
w streszczeniu jego mowę; owoż w mowie tej za­
sługuje na uwagę ustęp zawiadamiający parla­
ment, że „rząd bierze teraz pod dokładną roz­
wagę, jak nadal wypada ma postępować, i że 
zgodził się już co do swoich zasad, a mianowi­
cie, że nie będzie wywierał przymusu na Turcję, i 
że będzie starał się iść zgodnie z innemi mocar­
stwami.'11 *-  Ale przecież chcąc wiernie trzymać 
się pierwszej zasady, będzie mógł iść zgodnie z 
takiemi tylko mocarstwami, które nie będą chcia- 
ły wywierać przymusu na Turcję; a ponieważ 
Moskwa właśnie do wywarcia przymusu zmierza, 
więc w enuncjacji Northcota można poniekąd do­
patrzyć wskazówki, iż z odpowiedzi Anglii, Gor- 
czakow nie będzie zbyt zadowolniony.

Domyślać się tego każę coraz widoczniej­
szy zwrot antimoskiewski, przebijający w 
dziennikarstwie augielskiem. Zwłaszcza od cza 
su awantury stambulskiej dzienniki angielskie 
nie zadają sobie wcale subjekcji, a dociekając 
przyczyn tej awantury, wprost wskazują na 
Moskwę, jako namoialnego jej sprawcę. Wpra­
wdzie niemal stwierdzonym jest już faktem, że 
sprzysiężenie staroturków i obawy sułtana były 
najbliższą przyczyną upadku Milhata ba­
szy. Ale stara jurydyczna formułka przy ka­
żdej zbrodni każę zapytywać : cui prodest ? Któż 
z upadku tego korzyść odniósł ? Naturalnie 
Moskwa, to jasne jak na dłoni. Że zaś miała 
ona fizyczną możebność wywołania tej kata­
strofy, domyślać się możemy z tej szerokiej i 
na tak wielką skalę podjętej przez nią agitacji, 
malującej się znakomicie w listach Igaatiewa, 
wykrytych przez Portę i ogłaszanych w dzien­
nikach stambulskich. Listy te są starej daty, 
odnoszą się do perjodu między 1871 a 1873 
rokiem, ale Porta z ogłoszeniem ich czekała 
aż do wyjazdu Ignatiewa, jakby tem zamknąć 
mu chciała wszelką możność powrotu do Stam­
bułu. Bez względu przeto na wartość tych li 
stów, sam fakt ich ogłoszenia świadczy, jak 
naprężone są między Moskwą a Porą stosuuki

Rokowania pokojowe postąpiły o krok ua- 
przód. Pertew effendi otrzymać miał telegram 
upoważniający go do rozpoczęcia układów na 
podstawie propozycyj, ułożonych jeszcze przez 
Midhata. Tak utrzymuje Pol. Cor. i donosi 
przytem, żo rząl serbski zgidza się na cztery 
z pośród tych sześcia propozycyj, ale przystać 
nie chce na te dwie ostatnie. Oburza go mia­
nowicie żądanie Porty, dotyczące równoupraw­
nienia żydów i katolików, jako wtłaczające się 
w wewnętrzne sprawy Serbji; ale jeszcze wię­
cej oburza żądanie jej, aby komisarz turecki 
przesiadywał w Belgradzie. Gdyby to był po­
seł, akredytowany przy dworze Jego książęcej 
Mośc!, a to dobrze, Serbja zgodziłaby się n i to. 
Ale komisarz, jakże to brzmi nieprzyjemnie! 
Wszelako optymizm nie opuszcza szanownej re­
dakcji Pol. Cor. Dziennik ten wierzy że przyj • 
dzie do porozumienia, i pod tym względem staje 
w radykalnej sprzeczności z Istokiem, urzędo­
wym organem serbskim, który wyraźnie w o- 
statnim swym i umerze powiada, iż Serbji wcale 
ua zawarciu pokoju nie mleży.

„Ona go nie potrzebuje, gdyż dla Porty jest 
on kwestją życia ; przeto Porta powinna robić 
ustępstwa." A czy chcesz wiedzieć czytelniku 
jakich to ustępstw żąda Istok? Bagatelnych, dro­
bnostki w rodzaju krokodyla. „Bośnia, Hercego­
wina i Stara Serbia były o l wieków siedliskiem 
ciągłych rewoluc^ry^' tymczasem od lat 50 na 

nuiuu burujg/sądnych kłopotów Turcji nie 
przyniosła. Powinna przeto Turcja — doradza 
jej życzliwy Istok — połączyć ta prowincje w je­
dną całość z Serbią, a za to dostanie.. nieco 
większą kwotę haraczu." — Od dawna już Istok 
nie przemawiał takim językiem; a jest on prze­
cież urzędowym organem Znaną jest rzeczą, że 
w chwili gdy bocian ulatuje w ciepłe kraje, ża­
by głowę podnoszą. Ale to podniesienie głowy 
jest tak niezwykłe, iż każę się domyślać, że JIo- 
skwa coś 
gradzie.

Konstantynopol 5. lutego.
Tylko co przybyłem. (Jednego z naszych 

współpracowników redakcji wysłaliśmy do 
Stambułu, gdzie jako korespondent naszej Ga 
zety aż do wybuchu wojny zostanie., poczem uda 
się w tym samym charakterze do głównej kwa­
tery tureckiej; p. r.) Jutro zdam sprawę z po 
dróży. Dziś jedir ^Iko nowina obiega po całem 
niieścif 1 Midhatbasza obalony. Drźiś w mocy wezwano go do pa­
łacu sułtańskiegó Y ztamtąd wprost odwieziono 
na statek. Bliżej tej sprawy nie mogłem jeszcze 
zbadać. Snąć jednak sprawa ta od kilku dni u 
knuta, bo poniedziałkowy tj. dzisiejszy numer 
tutejszego dziennika La Verite już wczoraj wy 
drukował, że Midhat basza jest trochę słaby i 
dla tego nie był w W. Porcie, i że Khalil Sze- 
rif basza wezwany do sułtana, od 2. godziny ba­
wił tam aż do wieczora.

Jenerał Klapka stoi w tym samym hotelu 
co ja, tj. w hotel de Pesth. Dziś o 7. wieczo­
rem było liczne u niego zgromadzenie Węgrów. 
Posiedzenie burzliwe. Wszelkie przygotowania 
przerwano w skutek ostatniego wypadku. Jutro 
o 10 mam być u Safyet baszy.

Z bieżących nowin, które zebrałem po dro­
dze, zasługuje tylko jedna na uwagę: widziałem 
w Bukareszcie w ministerjum robót publicznych 
kontrakt moskiewski, na podstawie którego ob- 
stalowano 600 wagonów dla przewozu wojska. 
Wszystkie tyczące się tego przedmiotu dotycli 
czasowe wiadomości, były tylko domysłami.

Przegląd polityczny.
otoNota Gorczakowa i upadek Midhata 

dwie sprawy, które ciągle jeszcze ściągają na 
siebie uwagę całego dziennikarstwa europejskiego 
i dostarczają pola do tysiącznych komentarzy.

Z komentarzy tych i z półurzędowych 
enuncjacyj wyjaśnia się coraz bardziej i zna­
czenie pierwszej i intryga drugiej. Dzisiaj 
już najgorętsi nawet optymiści przyznać muszą 
to, cośmy pisali od początku, przedtem jeszcze 
nim poznaliśmy treść okólnika Gorczakowa, że 
Moskwa jeno dla zyskania czasu starać się bę­
dzie o mandat Europy, ale że chociażby mandatu 
tego nie uzyskała, w każdym przecież razie wy­
stąpi samoistnie i działać będzie na własną rękę 
Znając lepiej od zachodnich rządów wewnętrzne 
stosunki państwa moskiewskiego, mogliśmy opie­
rając się na loice dziejowej, dójść do tego wnio­
sku. I nie omyliliśmy się wcale. Końcowy ustęp 
okólnika potwierdził zupełnie nasze przewidywa­
nia. „Upór Porty uwłacza honorowi Europy, po­
wiada okólnik, i grozi jej pokojowi. Zależy prze­
to nam na tern, aby się dowiedzieć, co myślą 
gabinety, z któremi dotąd działaliśmy zgodnie" 
jaką zamierzają na upór ten dać odpowiedź i na 
jakiej drodze będą się starały uchwały swe w 
życie wprowadzić. Zanim bowiem postanowimy 
cośkolwiek stanowczo, chcielibyśmy poznać zda­
nie innych mocarstw europejskich, aby o i 1 e 
można, zgodnie z niemi działać“. A jeżeli nie 
będzie można, to będziemy działali na własną 
rękę, daje do zrozumienia okólnik, boć przecie 
postanowiliśmy coś postanowić stanowczo.

Dotąd jeszcze gabinety nic nie odpowiedzia­
ły na ten okólnik. Wprawdzie Kotońska Gazeta 
donosi, że angielski gabinet już wręczył Szuwa- 
łowowi swoją odpowiedź, ale doniesieniu temu za­W »» V 1.A M h vurv ,1 uvuivoicmu LA3iiiur.ru-;
przeczył natychmiast Standard, miewający in­
formacje z pierwszej ręki. I chętnie Standardowi
wierzymy, zwłaszcza że kursuje wieść, jakoby 
Francja zaproponowała, aby mocarstwa zacho­
dnie porozumiały się ze sobą co do tej odpowie­
dzi, i odpowiedziały chociaż nie identycznie, to 
V J Z ____ _ . . __ _________ _ _____
niewiadomo, czy Anglia przystała na tę propo- tet (mowa o wiedeńskim panslawistycznym komi-

I
w każdym razie w jednakowym duchu. Dotąd śli do Adrjanopola i Monastyru. Pański zaś korni- stawią pani Zimajer i pp. Dobrzański, Zamojski i 
niewiadomo, czy Anglia przystała na tę propo- tet (mowa o wiedeńskim panslawistycznym korni- Zboiński — w ““~ł • y v
zycję, a wiadomość ta byłaby bardzo ważną, bo tecie; p. red.) będzie musiał to samo zrobić w Bo- ciński.
zgodność w odpowiedzi zachodnich mocarstw by- snii i Hercegowinie. | — Gnegdaj późno wieczorem obwiesił się we

Czy otrzymałeś pan nowe strategiczne mapy 
zachodnich prowincji Turąji? Ze sprawozdań naszych 
klientów widzę, źa w opinii ludności wielkie zro­
biliśmy postępy, a nawet że muznłmani gotowi są 
pomagać nam w naszem dziele emancypacyjnem. 
Dzięki Bogu wszystko idzie dobrze, ale byłbymI
jeszcze więcej zadowolonym, gdybym otrzymał roz­
kaz zażądania moich paszportów.

z

pozytywnego obiecać musiala w Bel-

Listy Ignatiewa.
turecki przejął paczkę, w której znajdo- 
listy Ignatiewa do Nowikowa, posła mo-

udzielił o swych 
przyjaźni tego

całego świata

dziwią! gdyż od dawna znam pań- 
z Tun-ji. Tak samo kochałby on i 

ile nas w ogól^ jak i Osmanów ko- 
gdyby nie miał ochoty zostać wiel- 
Z chwilą opuszczenia Petersburga i

Proces nihilistów w Petersburgu.
(Ciąg dalszy.)

Adwokat Niekludow zapytuje się go czy niko­
go więcej nie poznaje, świadek odpowiada prze­
cząco.

Archangielski. Pokazywałeś pan na Mikoła­
jewską gdzieś ją widział.

Uśpieński. Koło pomnika Kutuzowa.
Archangielski. Czy szła naprzód ?
Uśpieński. Tak jest, szła na przodzie tłumu.
Archangielski. Z jakiej przyczyny tak ją pan 

pamiętasz ?
Uśpieński. Po włosach krótko ściętych, po ba­

raniej czapce. Z początku publiczność obróciła się 
ku nam i mówiła jakże można się tak obchodzić z 
ludźmi, lecz gdyśrny wyjaśnili rzecz, wszystkich 
obecnych zaczęli aresztować.

Na dalsze zapytania adwokatów, świadek obja­
wił, że Szeftel szła naprzód tłumu, c >y przewodni­
czyła lub nie, świadek nie wie, i oprócz słów „cóż 
wy robicie11, świadek przyznaje się że wyrzekł: 
„czy myślicie się buntować?11 lub coś podobnego, 
lecz zelźywych słów nie wypowiedział. Świadek 
wychowywał się w seminarjum i dlatego „zna ła­
cinę11 (sic). Gdy oddał p. Szeftel, kilku ludzi rzu 
cilo się na niego, porwali mu szpadę, lecz on zdo­
łał ją odebrać i w ręku ją trzymał.

Gdy ludzie jacyś zaczęli wyrywać Szeftel z 
rąk Bohdanowa to on bił szpadą po rękach i tylko 
w taki sposób zdołał uratować Bohdanowa, które­
go strasznie bito. Świadek przyznaje się jednak 
że nie ostrzegał nikogo i nie mówił „rozejść się“, 
widział także że Bibergal był w tłumie, ale nie 
wie czy ten wziął jaki udział.

Gromow (oskarżony). Gdyśmy zostali z pierw­
szego więzienia wyprowadzeni, to Uśpieński wyra­
żał się tak o kobietach, że przed publicznością 
zmuszony jestem zamilczyć,

Mikołajewska. Mówisz pan żeś mnie pozaał po 
krótkich włosach, czyż tam nie było innych kobiet 
z krótkiemi włosami ?

Uśpieński. Nie było żadnej podobnej do pani, 
były szatynki, były i blondynki, ale dobrze panią 
pamiętam.

Bujmistrow (adwokat). Czy tego samego dnia 
lekarz Beaua pana opatrzył?

Uśpieński. Tego samego dnia.
Bujmistrow. I cóż lekarz powiedział, że to są 

rany które nie są niebezpieczne?
Uśpieński. Noga mnie boli i do dziś dnia.
Hantower (adwokat). Wielu ludzi odprowadzo­

nych zostało z części policyjnej do więziennego 
domu ?

Uśpieński. 21 czy 22 mężczyzn i 11 kobiet.
Hantower. Czyś pan zauważał kogo w futrze 

aresztowanych?
Uśpieński. Nie widziałem nikogo.
Bardomski, adwokat zwrócił uwagę sądu na 

to, że w akcie oskarżenia na str. 10 jest powie­
dziane, jakoby Rytczer i Uśpieński widzieli, jak 
Gerwazji bił się w tłumie i powiewał chorągwią a 
tutaj świadkowie potwierdzili, że tego nie widzieli.

Bibergal (oskarżony). Chce rzecz wyjaśnić nie 
dla tego, aby siebie uniewinnić, lecz aby wykazać 
prawdę jako świadek. Byłem w cerkwi i nie wie­
dząc o niczem chciałem odejść, gdy na placu ktoś 
zawołaj: Bia[ivnio wjtboit eięp — dla ciekawości 
zatrzymałem się, ttuni był nie wielki a obok tłu­
mu stał komisarz jakiś i policjant; oni nic nie 
mówili, spokojnie przypatrywali się, jak gdyby 
chcieli doprowadzić rzecz do ostateczności, aby 
potem móda bić i mordować. Czasu dużo mieli, gdyż 
mowa ciągła się dość długo. Oświadczam tutaj, 
że wielu z nas rozeszło się, bośmy nie wiedzieli, 
że będzie jaka mowa wygłaszana. Mowa zawierała 
w sobie wiele skargi, ale nic szkodliwego dla rządu.

Prezydujący. Co pan rozumiesz pod szkoliwem 
dla rządu?

Bibergal. Wyrazić coś szkodliwego, znaczy 
łajać rząd.

Prezydujący. Pod tem tylko rozumiesz, szko­
dzić rządowi?

Bibergal. Łub też, gdy się ma zamiar coś u- 
czynić, ale tu szło o wyrażenie żalu dla człowieka, 
który zostaje w ciężkich robotach.

Pr.zydujący. Pokazuje się więc, żeś pan był 
cerkwi?

Bibergal. Byłem.
Prezyd. Więc zeznajesz pan, żeś się wrócił 

słuchałeś mowy.
Bibergal. Tak jest, zeznaję.
Prezyd. Wyszedłeś pan z soboru, widziałeś 

jak ludzie byli zebrani, i jak jeden z nich miał 
mowę?

Bibergal. Nie wszystko słyszałem.
Prezyd. Jakże pana aresztowano?
Bibergal. Usłyszawszy mowę, zwróciłem się 

aby odejść do domu, w tem ujrzałem podniesioną 
chorągiew; zatrzymałem się, aby patrzeć na to co 
się działo. Nagle świst polięji dal się słyszeć, zbli­
żyli się poliąjanci, i nie publiczność wcale, ale lu­
dzie z policji zaczęli bić i chwytać każdego. Ja 
nie bilem nikogo, lecz gdyby mnie ktokolwiek u- 
derzył, zapewnie byłbym mu oddał; złapali mnie 
policjanci i Stróże, i trzymali za ręce.

Prezyd. Jakto, aresztowanym zostałeś bez po­
wodu ?

Bibergal. Widzisz pan, że mam paltot wytar­
ty, z powierzchowności wyglądam na studenta.

Prezyd. Tylko dlatego?
Bibergal. Jestem pewny, że gdybyś pan dał 

rozkaz, to policja wyłapała by wszystkich studen­
tów na ulicy.

Prezyd. Nie możesz p. wiedzieć, coby uczyniła 
poliąja. (C. d. n.)

Rząd 
waty się 
skiewskiego w Wiednju i listy rozmaitych konsulów 
moskiewskich do Ignatiewa. Przetłumaczywszy te 
listy, kazała Porta ogłosić je w stambulskich dzien­
nikach. Niektóre z nich są nader ciekawe i dlatego 
dajemy je w przekładzie.

Jenerał Ignatiew pisze z Pery 4. marca 1871 
do Nowikowa w Wiedniu:

Zajmujące wiadomości o stosunku księcia Czar­
nogóry do naszego konsula w Dubrowniku, których 
mi Wasza Ekscelencja łaskawie udzielić raczył, 
sprawiły rai bardzo wielką przyjemność. Przyja­
ciele nasi w Petersburgu poznają teraz , jaka jest 
różnica między p. Janinę (do dziś dnia moskiewski 
konsul w Kotarze; przyp. red.) a Petroviczem, i 
zrozumieją nareszcie jak wiele nam na tem zależy, 
aby w pobliżu księcia Nikity mieć zdolnego urzę­
dnika, którego ujmujące i dystyngowane obejście 
może nam zarazem przychylność 
zjednać.

Szczegóły zaś których mi pan 
stosunkach do Khalila beja, i o 
ostatniego ze sławnym saskim mężem stanu (Beust) 
wcale mię nie 
skich kolegów 
Moskwę, — o 
chać może — 
kim mężem! 
wejścia w polityczny związek z Mustafą Fazylem, 
odsunął się Khalil bej*  od swoich dawnych przyja 
cióI i nie przestał zaszczycać nas Bwą nienawiścią; 
nic więc dziwnego, że przybywszy do Wiednia 
zdobył sobie przyjaźń p. Beusta, który jako znany 
przeciwnik Słowiańszczyzny, w intrygach swoich nie 
znalazłby czynniejszego pomocnika. To tylko bo­
lesne, jeżeli pański kolega z Turcji jest w mniemaniu, 
że uniknął niebezpieczeństwa, przeciwko nam in­
tryguje, i zakończy tein, że swój kraj w przepaść 
wtrąci.

Rozdział między Bułgarami a Grekami jest 
dzięki uporowi Turków i wytrwałości patrjarchy, 
nie do uniknięcia. Mówiąc prawdę, miałem chwilę 
obawy, że zgoda jest bliską, gdy jednak patrjar- 
cha w niczem ustąpić nie chciał, przeto sprawa 
pogorszyła się tak bardzo, że wszelkie usiłowania 
Ali baszy do niczego nie doprowadzą. Teraz trze­
ba podwoić czynność. Jeżeli wezyr przyjmie dy­
misję patrjarchy, co prawie pewnem jest, to osa­
dzenie nowego prałata zainauguruje się adresem 
mieszkańców Tracji, Macedonii, Bosnii i Hercego 
winy, którego narodowi biskupi żądać będą. W ten 
sposób przy każdym nowym patrjarchacie pozyska­
my sobie niektóre dyecezje. Pisałem już w tej my-
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Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Skrutynium nowo wybranych radnych mia­

sta Lwowa ukończone. Lista komitetu przed­
wyborczego miejskiego przeszła w całości. Skład 
więc nowej Rady miejskiej, która pierwsze posie­
dzenie odbędzie już w poniedziałek w celu wyboru 
prezydenta, wiadomy.

— Z braku miejsca odkładamy na poniedziałek 
recenzję o dwóch ostatnich koncertach Wieniaw­
skiego. Donosimy przytem dzisiaj, że w pierwszych 
dniach postu odbędzie się jeszcze jeden koncert 
Wieniawskiego na cele dobroczynne.

— Z pozostałych dzieł dramatycznych po ś. p. 
Aleks, hr. Fredrze, dwa nowe utwory ukaźą się na 
naszej scenie, we środę d. 14. b. m. mianowicie : 
„Z jakim się wdajesz takim się stajesz11, przysło­
wie dramatyczne w 1 akcie, i „Świeczka zgasła11, 
komedja w 1 akcie. W pierwszej główne role przed-

Zboiński — w drugiej pani Nowakowska i p, Kwie-

własnym warsztacie w hotelu Georgea żnańy ry­
marz lwowski Forysz. Przy otwieraniu warsztatu 
nad ranem spostrzeżono dopiero dokonane samo 
bójstwo, którego przyczyny dotąd trudno dociec 
tem więcej, źe jak zapewniają, przedwczoraj w wy­
bornym nual być Forysz humorze.

— Na druk elementarzy dla ludu górno-szlą- 
skiego złożyli w administracji Gazety Narodowej 
pp. Emeryk Ttirczyński profesor 1 zł., Gustawa 
Turczyńska 50 et., Adam Stusing 50 ct., Wojno- 
rowski Włodzimierz ze Stryja 1 zł., Miazga Fran­
ciszek nauczyciel ze Stanisławowa w kółku znajo­
mych zebrane 3 zł. 30 ct., Jan Szaflarski inżynier 
w Nyitrze 1 zł., — z poprzednio złożonemi razem 
203 zł. 30 ct. i 10 mark. niem.

— Na fundusz wystawy roluiczej we Lwowie 
złożył p. Jan Szaflarski Inżynier w Ńyjtrze 1 zl.

— Na korzyść zakładu sierot pod nazwą św. 
Heleny i ubogich miasta Lwowa wstydzących się 
żebrać, urządza Towarzystwo Dam dobroczynnoś i 
we czwartek 15. lutego b. r. loterję fantową.

Zawiadamiając o tem wysoką i szanowną pu­
bliczność, przełożona tegoż Towarzystwa żywi nie 
płonną nadzieję, że Wysoka szlachta i wojsko woś', 
jak równie szanowne obywatelstwo miasta Lwowa, 
znane ze swej szlachetnej i szczodrej dobroczyn­
ności, na tę zabawę jak najliczniej zebrać się ra­
czą, a tem samem i,do uzyskania funduszu na 
utrzymanie 33 sierot i 50 biednych familij łaska­
wie przyczynić się zechcą.

Bliższe szczegóły afiszami ogłoszone będą. 
Ernestyna hr. Starzeńska.

— Na zupę rumfordską na ręce J. Drexltia 
złożyli od 3. do 9. b. m.: p. Miączyński 5 zl., 
pani .Szustow 2 zł., N. N. 1 zł., pan M. 2 zł., 
p. Paulin Matuszewski 1 zł., N. N. 5 zł., N. N. 
5 zł., p. Zygmunt Żółkiewski 1 zł., pani D. D. 5 zł., 
p. Tytus Kielanowski 10 zł, pani Jaworska 2 zl , 
p. Stańkowski 2 zł., R. R. 1 zł., hr. Artur Go- 
łuchowski z Łosiacza 15 zł., p. J. K. 3 zł., pani 
N. N. 10 zł., p. A. M. 10 zł, co czyni razem 76 zł.

— Wiadomości policyjne. Karolina 
Borodziej, żona dozorcy w Brygitkach przechodzą-, 
wczoraj o godzinie siódmej wieczorem koło dom i 
pod 1. 53 na Nowym Świecie, usłyszała kwilenie 
dziecka w sieni tego domu. Wstąpiwszy do sieni 
znalazła leżące na ziemi dziecię w pieluchach a 
obok niego tłumoczek z chusteczkami. Dziecię to 
płci męzkiej, podrzucone, jak się okazało, przez 
niewiadomą kobietę, ma około trzech miesięcy.

Stanisławowi Szmitowi, kucharzowi w klaszto­
rze 00. Bernardynów skradziono wczoraj z zam­
kniętego pokoju, srebrny zegarek (anere), z srebr 
nym łańcuszkiem, ceniony na 25 zł. Podejrzenie 
kradzieży pada na parobków posługujących mu w 
kuchni. — P. Józefowi Dobrowolskiemu, właścicie­
lowi realności pod 1. 44 przy ulicy Zielonej, skra- 
di w ostatnich dniach, prawdopodobnie przesiadu­
jący w sąsiednich szynkach włóczęgi, z pod brog t 
w ogrodzie furę siana w cenie 5 zł. — P. Amalii 
Jankowskiej, żonie pomocniki w litografii, skradl 
ktoś wczoraj w kościele 00. Bernardynów z kie­
szeni pugilares czarny i obrączkę złotą znaczoną 
lit. „F. M.“

Żołnierz policyjny Nowicki przytrzymał tej 
nocy o godzinie pół do pierwszej, na ulicy Żół­
kiewskiej kolo kościoła św. Piotra, dwóch podej­
rzanych wyrobników niosących tlumok z mokrą 
bielizną. Sprowadzono ich na inspekcję policyjną, 
gdzie obaj wyznali, że bieliznę właśnie skradli z 
otwartego strychu u niewiadomego im właściciela 
realności przy ulicy Adamowej. Jeden z złodzie­
jów, Szymon Juśkow, pochodzi z Nowego Sioła, 
drugi zaś Jan Jakubowski, tutejszy.

Złożono w policji wczoraj parasol czarny zna­
leziony przez grabarza na cmentarzu gródeckim w 
dniu zadusznym z r., tudzież list z 5 zł. przemo­
knięty, który znalazł w błocie wczoraj inwalid 
wojskowy, Jau Uładiin. List ma adres „Marcela 
Molęcka w Bóbrce."

— Mianowania w armii. Major pułku arty- 
lerji numer 9 Adolf Dittrich, w tym samym sto­
pniu przeniesiony do pułku art. nr. 13.

Kapitanowie 1 klasy Ludwik Kirschinger z 
pułku piech. nr. 10 i Wojciech Kabelacz z pułku 
piechoty nr. 21, zanotowani zostali do posad ma­
jorów w służbie lokalnej.

Porucznik rachmistrz Fryderyk Urbański, ze 
stanu spoczynku, otrzymał charakter kapitana rach­
mistrza ad honores z uwolnieniem od taksy.

— Brzesko, 7. lutego. (Lichwa i Towarzystwo 
zaliczkowe.) Towarzystwa zaliczkowe mnożące się 
w naszym kraju dość szybko, zaczynają coraz wię­
kszego nabierać znaczenia, a jest nadzieja, że po 
latach 20Łu w kaźdem niemal miasteczku obracać 
będą kapitałami wyBtarczająeemi dla siebie i oko­
licy, przynajmniej o tyle, że ani mieszczanin ani 
włościanin nie będzie potrzebował udawać się o 
pomoc do brodatego bankiera, który pod pozorem, 
pod płaszczykiem raczej dobrodziejstwa, umie wy- 
zy.-kać go tak zręcznie, źe po latach kilku dług 
kilkunastu lub kilkudziesięciu reńskich, urósłszy w 
sumę olbrzymią doprowadza porządnego częstokroć 
gospodarza wraz z całą rodziną, do ostatniej nę­
dzy, :• wywłaszczając go z ojcowizny, puszcza go—• 
z sumieniem czystem(?), bo prawnie — na żebry!

Towarzystwo zaliczkowe brzeskie ma pod tym 
względem może większe od innych zasługi i swo- 
jerni czyny przypomina mi bardzo Mielecki bank 
hr. Reya; nasze bowiem Towarzystwo zaliczkowe 
także wzięło sobie za zasadę, nie udzielać pożyczki 
żadnemu lichwiarzowi, wspierać pożyczkami głównie 
lud i dopomagać mu całemi siły do wydobycia się 
z rąk brodatych braci, którzy podzieliwszy się na 
sekcje w powiecie, bez litości wywłaszczają wło­
ścian i mieszczanów, a przebiegłe zabiegi ich tak 
pomyślnym uwieńczone zostały rezultatem, że może 
połowa realności wlościańskiach i miejskich tak 
jest obciążona lichwą, że wobec uzyskanej już sek- 
westracji, lada dzień paść może ofiarą tej niczem 
i nigdy nienasyconej chciwości, jaka daje postrze­
gać się w takim stopniu tylko u niegoimów (nie- 
gojów), którzy uważają wszystkie świata skarby 
jako swoją własność, z czystem sumieniem (?) wy­
właszczają gojów. Należy tylko ubolewać, źe brze­
skie Towarzystwo zaliczkowe założone zostało do­
piero 1. kwietnia 1874 r. Od tego atoli czasu oca­
liło wielu włościan od zupełnej ruiny, a nawet 
ostatniemi czasy ocalony został Wojciech Koza z 
Jurkowa, który popadł w ręce pięciu takich lichwia­
rzy. Wypożyczywszy od nich kwoty drobne, winien 
był wkrótce kwotę 381 zł., ile zaś w tej kwocie 
musiało być lichwy, niechaj posłuży za dowód, że 
przy pertraktacji jaką zawsze bardzo umiejętnie i 
z wielkim taktem przeprowadza p. Władysław 
Rotter, kasjer tego Towarzystwa, przyjęli ci lichwia­
rze zamiast 381 zl. kwotę 181 zł. Temi zaś dniami 
wykupił p. Rotter dług Jędrzeja Botka z Brzozowa 
na 200 zł. za kwotę 60 zł. A wypadki tego ro­
dzaju wydarzają się niemal codziennie i p. Rotte­
rowi niezaprzeczone należy się uznanie, źe jako nie­
ubłagany wróg lichwy i oszukaństwa, w swoim za­
kresie działania pracuje sumiennie, wydzierając 
lichwie ofiary.

Towarzystwo zaliczkowe brzeskie zebrało się 
duia 6. b. m. na walne zgromadzenie. Ze sprawo­
zdania dowiedzieliśmy się, że towarzystwo liczy 
obecnie 369 członków, że udziały wynoszą 24 412 
zl. 75 ct., a kapitał obrotowy podniósł sięj w tak



krótkim czasie istnienia towarzystwa do wysokości i 
sumy 370.560 zł. ’

Cyfry te przemawiają zbyt wyraźnie na korzyść 1 
towarzystwa i są one zanadto jasnym dowodem : 
umiejętnego i gorliwego działania zarądn towarzy- 1 
stw, aźebyśmy mieli rozwodzić się nad jego zaslu- i 
gami. Należy nam jednak tu uwydatnić, że dyrek I 
torem tego towarzystwa jest znany w naszym po- < 
wiecie podwielu względami bardzo zasłużony oby- i 
watel p. Jan Gotz, właściciel Okocima i słynnego i 
tamże browaru, wybrany powtórnie na dalsze 3 lata. < 

Do Rady nadzorczej ponownie wybrano na ] 
dalsze 3 lata, pp : 1

Dobrzyński Tytus, prezes. Sulimirski Józef, i 
zastępca. Głuszkiewicz Józef, sekretarz; oraz Pfau < 
Henryk, Homolacz Edward, dr. Madejski Stanisław, < 
ks. kanonik Lacrois Franciszek, Janoszek Jan, Cy- j 
ga Piotr, Górski Jan i Grocholski Marcin.

Oprócz tych dwóch ostatnich cała Rada nad- ] 
zorcza i dyrekcja pozostaje niezmienna, a i kasje- i 
rem pozostaje nadal p. Władysław Rotter.

— Bochnia, 9. lutego. Pierwszego b. m. ukoń­
czyła panna Klementyna Gross czterdzieści lat 
pracy w zawodzie nauczycielskim bawiąc od po­
czątku bezustaanie w mieście naszem. Od lat 14tu 
jest dyrektorką 6cio-klasowej szkoły panieńskiej. 
Przez cały ten przecią ani razu nie otrzymała ona 
napomnienia od władzy wyższej, a nawet starosta 
Bernt w czasie rzezi 1846 r. nie śmiał jej are­
sztować za niesioną pomoc rannym i najgorętszy 
patrjotyzm, jaki objawiała. Zacna ta niewiasta nie 
szczędzi do dziś dnia swych starań i niesie pomoc 
każdemu potrzebującemu. Reprezentacja miejska 
oceniając świetne przymioty jej serca wręczyła jej w 
rocznicę 40-letnią odpis jednogłośnej uchwały Rady 
miejskiej i podziękowanie za tyloletnie starania 
około wychowania dziatwy polskiej. W szkole z 
tego powodu wypowiedziano kilka mów uroczystych 
a rozrzewniona jubilantka przyrzekła, że szkoły 
do ostatniej chwili życia nie opuści.

— Kraków, 9. lutego. Fotograf tutejszy pan 
Szubert, wykonał prześliczne album fotograficzne 
Tatrów, do którego zachęcony został przez Towa­
rzystwo Tatrzańskie, dające na ten cel znaczną za­
liczkę, którą p. S. albumami zwraca.

Jutro ukaże się na tutejszej scenie na benefis 
p. Sobiesława słynna komedja pp. Meilhac i Ha- 
lóvy, .Fanny Lear."

•— Warszawa dnia 8. lutego. Wczorajszy 
koncert towarzystwa muzycznego wypad! świetnie. 
Dość powiedzieć że program składał się z samych 
klasycznych utworów, a brały w niein udział wy­
borne chóry i własna a wyborna orkiestra towa­
rzystwa.

Z wyszłego w tych dniach sprawozdania sto­
warzyszenia spożywczego „Merkury" za 15 półro­
cze jego istnienia, dowiadujemy się, że stan czynny 
wznosi rs 29,201 kop. 14. bierny rs. 26,602 kop. 
55 i pół, zyskano więc w drugiem półroczu r. z. 
rs. 2598 kop. 59, więcej o rs. 516 kop. 67 niż w 
półroczu pierwszem tegoż roku. W pięciu sklepach 
stowarzyszenia sprzedano towarów mniej za rs. 
4830 kop. 86, ogólna zaś sprzedaż wyniosła rs. 
97,990 kop. 94 i pół. W bazarze na Tłomackiem 
sprzedano przedmiotów za rs. 3007 kop. 13, z któ­
rych pozostało na rzecz administracji rs. 2081 
kop. 92.

— Poznań, 8. lutego. Bal wczorajszy w te­
atrze polskim na rzecz kosztów budowy tego te- 
atrn również był świetny, jak poprzedni przed 
dwoma tygodniami tamże odbyty. Loże wszystkie 
były zajęte, choć sala balowa mniej niż poprzednio 
liczyła gości; zabawa trwała do godziny czwartej 
rano. Dochód z balu wynosił 1400 marek.

Wczoraj o godzinie pół do trzeciej odprowa­
dzono na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. Emilii z 
MoczyńskichJKrąkowskiej, małżonki urzędnika ziem- 
stwa starego.

— Róg górników wielickich sprowadzony 
teraz do Krakowa ze zbiorów RothBchilda, dopiero 
jako corpus delicti, do sądu karnego, który wyro­
kował winowajców, ale nie decydował w sprawie 
własności. Dopiero drugi sąd, sąd cywilny, rozstrzy­
gnie rzecz reBtitucji, przyznanie oparte na starem: 
res clamat ad dominnm suum.

— Już całe personale Zarządu zbiorów ks. 
Czartoryskich w Krakowie (niegdyś biblioteka pu­
ławska, następnie Sieniawska) funkcje swoje roz­
poczęło. W jesieni z. r. przybył do Krakowa p. 
Leon Bentkowski bibliotekarz pierwszy; zaś teraz 
gdy już są na miejscu adjunkci i wszystka służba, 
przyjechał i drugi bibliotekarz p. Karol Druziewski.

— Po powrocie z Afryki. Cameron, pierw­
szy z podróżników, który zwiedził całą Afrykę, 
przybył do Paryża w dniu 26. stycznia i uroczyście

sprawę z swoich niebezpiecznych podróży. Pan Ca­
meron udał się w podróż w celu odszukania dr. 
Livingstona, a dowiedziawszy się o śmierci tego 
znakomitego badacza Afryki, śmiało puścił się da­
lej. Wyjechawszy w roku 1872 z Zanzibaru, w 
roku 1875 dotarł do kraju Beuguela na zachodnim 
brzegu afrykańskiego lądu. Zwiedził w całej roz­
ciągłości jezioro Tanganyka i wykazał, że ono od- 
daje swoje wody do Congo, dotąd bowiem mylnie 
sądzono, że wylewa je w dolinę Nilu. Zebrani 
członkowie Towarzystwa geograficznego i liczna 
publiczność, z wielkiein zajęciem słuchali wymow­
nych słów niezmordowanego podróżnika, który po­
mimo akcentu angielskiego, płynnie mówi po fran- 
cuzku. Przy końcu posiedzenia prezydujący oświad­
czył, że komisja geograficzna na nadzwyczajnem 
posiedzeniu przeznaczyła mu jednozgodnie wielki 
„medal honorowy“ na rok 1877. Oświadczenie to 
przyjęte zostało przez słuchaczy grzmotem okla­
sków.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 

9. lutego 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
10 zl. 39 c.; żyta 100 kilogrm. 8 zł. 58 c.; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 36 e.; owsa 100 ki­
logramów 6 zł. 56 c.; hreczki 100 kilogrm. 7 zł. 
36 c.; prosa 100 kilogrm. — zł. — c.; grochu 
100 kilogrm. 8 zł. 33 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów 8 zł. 32 c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. 14 zł. 60 c.; ziem­
niaków 100 kilogrm. 3 zł. 45 c.; siana 
2 zł. 08 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 17 c.; 
drzewa twardego 4 zł. 15 c.; miękkiego 

Miej'ski urząd targowy.
Lwów d. 10. lutego 1877.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 27. stycznia do 3. lutego 1877 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 

Klgr., koniczyny 82 Klgr.)
Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 9-50 

10-80 zł.
Żyto 100 kilogramów od 7 40 do 8-25 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5-80 do 7-— zł. 
Owies 100 klgr. od 5 25 do 6 20 zł.
Hreczka 100 klgr. od 7'— do 7 25 zł. 
Kukurudza 100 klgr. od 4'25 do 5 60 zł. 
Proso 100 klgr. od —•— do —•— zł.
Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 

6-— do 9-— zł.
Soczewica 100 klgr. od —•— do —•— zł. 
Fasola 100 klgr. od 7-— do 7 75 zł. 
Bobik 100 klgr. od 6 — do 7-— zl. 
Wyka 100 klgr. od 5 50 do 6'50 zł. 
Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 40 zl.

zł.
Tymotka 100 klg. od —•— do 28 — zł. 
Anyż 100 klgr. od —•— do 40-— zł. 
Anyż plaski 100 klgr. od 20 — do 30'— 
Kminek 100 klgr. od 48 — do 58 — zł. 
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr.

16-50 do 17-50 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 16-— do 17-— zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od—•— do —•— zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od —• — do —•— zł. 
Lnianka 100 klgr. od 12-50 do 14-— zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 1150 do 13'50 zł. 
Nasienie kenop. 100 klgr. od 7 75 do 9 40 zł.
Len 100 klgr. surowy od —•— do —•— zł., 

czesany —‘— do —'— zł.
Chmiel 100 klgr. od 150'— do 250 — zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — — do — •— zł., 

słomiany od —•— do — zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od —•— do —zł., 

patoka od —•— do —•— zł.
Masło 100 klgr. zł.
Łój 100 klgr. zł.
Wosk ziemny 100 klgr. —•— zł.
Spirytus — za 10.000 litrostopni 30 75 zł. 

31-— zł.

100 kilog. 
metr knb. 
3 zł. 02 c.

82

do

od

do
90

zł.

od

do

gabinet Tiszy. Chodzić więc może tylko o takie 
ministerstwo w Węgrzech, któreby z innem niż 
dzisiejsze w Przpdlitawii mogło przeprowadzić 
ugodę na tych samych waruukach, które Tisza 
postawił; jedneni słowem, Węgrom chodzi o o- 
balenie ministerstwa centralistycznego w Przed 
litawii. Lecz gdy z ańticentralistycznem mini­
sterstwem tylko jeden Sennyey mógłby się po­
rozumieć, więc dla tego Tisza go zapropouował 
koronie ni swego następcę. Inaczej całej sy­
tuacji zrozumieć nie można.

Centralistyczne dzienniki wiedeńskie jeszcze 
są pozornie pełne ufności, że ministerstwo au- 
strjackie się utrzyma — ale już zaczynają się 
niepokoić. Widocznie zdała już im cień Bank,, 
w postaci Hohenwarta się pokazuje. Dziś lub 
jutro usłyszymy, że i ks. Auersperg wraz ze 
swymi kolegami podał się do dymisji. Albo ró- 
wnorzędność dualistyczna banku narodowego dla 
obu połów monarchii, albo urządzenia banku 
węgierskiego żądał Tisza. Pierwsze odrzucili 
centraliści, i bank narodowy, na drugie nie zgo­
dziła się korona. I z tego powodu przyszło do 
przesilenia w ministerstwie węgierskiem.

Pomimo przyjęcia dymisji przez koronę, w 
katach wiedeńskich panuje przekonanie, że jeśli 
nadaremne będą usiłowania utworzenia nowego 
ministerstwa węgierskiego , koroua zgodzi się na 
utworzenie odrębnego banku w Peszcie, i Tisza 
powróci do steru. Zresztą dosyć jasno wyłożył 
sytuację Tisza dzisiaj w sejmie węgierskim.

Budapeszt d. 10. lutego. Posiedzenie 
Izby posłów. Odczytano pismo Tiszy, w któ­
rym donosi, że gabinet podał się do dymisji 
którą też cesarz d. 8. bm. przyjął. Tisza 
w długiej mowie uzasadnia ten krok; dajej 
pogląd na cały przebieg rokowań; konstatuje 
że rokowania rozbiły s;ę o kwestję składu 
centralnego organu banku narodowego, przy- 
czcm rząd spotkał się z wymaganiem, na 
które zdaniem swojeną. nie mógł przystać 
bez narażenia powagi państwowej Węgier. 
Rząd przeto musiał spróbować, czy nie uda­
łoby się przystąpić do założenia samoistne­
go banku węgierskiego Nikt nie wątpi, że 
kraj ma prawo do założenia tego banku, ij 
gdyby ten bank już był założonym, to króli 
Węgier łącznie z narodem byłby bronił tego 
prawa. Atoli szkrupuły monarchy, o dobro 
monarchij, jak i o dobro kraju dbałego, by­
ły tak wielkie, że gabinet rozwiać ich nie 
zdołał. Gabinet więc podał się do dymisji, 
i uprasza Izbę, aby zawiesiła swoje posie­
dzenia aż do decyzji cesarza względem no­
wego gabinetu. Na tę decyzję nie będzie 
trzeba długo czekać, monarcha bowiem kon­
ferował już z kilkoma, szacunek ogółu po­
siadającymi mężami. Poczem posiedzenie od 
roczono.

Pomimo nadziei, wyrażonej przez Tiszę, iż 
nowe ministerstwo wkrótce będzie zamianowane, 
jakoś nie bardzo się na to zanosi.

Wiedeń d. 10. lutego. Dotąd Sennyey 
nie mógł się zdecydować na podjęcie się u- 
tworzenia nowego gabineta. Stawiać on ma 
daleko idące plany, obejmujące nie tylko sa­
me Węgry. Pogląd swój przedłożył koronie 
w osobnym memorjale.

Co do sprawy wschodniej, nadeszła tflko 
wiadomość, iż Serbia już wysłała swego pełno- 

1 mocnika do Stambułu dla dalszych rokowań o 
pokój. Pełnomocnikiem jest Magazynowicz. Tym­
czasem w parlamencie angielskim rozpoczęła się 
już dosyć zacięta walka między torysowskiem mi­
nisterstwem a partją whigów.

Londyn d. 10. lutego. Na wczoraj-

Telegramy i BslatnlB wtauści.
Początek przesilenia parlamentarnego i 

państwowego juk się rozpoczął w Austro-Wę- 
grzech. Ministerstwo węgierskie już się podało 
do dymisji i cesarz dymisję przyjął. Ustępujący 
minister-prezydent zwykle poleca koronie na­
stępcę. Tisza polecił SeDnyeya i Maylatha, a 
cesarz wezwał ich do siebie telegrafem, rów- 

'nież jak i Szeczenyjego. Żaden z tyili mężów

i

pjLŁJUJl UW TT UU4U m wuj uvrv . urvu bv.
przyjmowany był w amfiteatrze Sorbony przez To-(stanu) nie może się pidjąć przeprowadzenia u- 
warzyatwo geograficzne paryzkie, którsmu zdał gody, za odstąpieniem od żądań, które stawiał

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 10. lutego. 
J. Akcje za sziukę. 

(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

„ Lwów.-Czerń.-Jassy 
Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku krod. gal. po 200 zł 

1J. Listy zast. za 100 zł 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a
. . . w-«
„ _ „ 6 pr. okres

Banku hip. gal. 6 pr.
III. Listy dłużne 

za 100 zł.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr 

w. a.............................
Ogól. roi. kred. zakł. dlt 

Galioji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 16 lat .

Tow. krod. miej. 6 pr. w. a. 
IV. Obligi za 100 zł 
Indemnizaoyjne galis.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowi
V. Monctu.

Dukat holondorski 
Dukat cesarski . . 
Kapok 
Pół it 
Rubel 
Rubel 
Pruskie 
100 Marek niomioekieh 
Srebro .................................
Kupony w srebrze . .
Wiedeń, 8. lutego. 

Powszechny dług pań 
sttea (za 100 zł.) 

Rent, austr. w br.nkn. 5 pr 
„ „ w sreb. 5 „

1889 całe losy (m. k.
2 3 1889 losu „ 
g-o 1864 po 260 zł. 4 pi 
bg 1860 „ 500zł. w.a.5 „ 

1860.100 . . ,
1864.100 „ „ .

Renta złota 4 pet. . . 
Listy zast. dom. po 120 6 , 
Oblig. indem. (100 zł. 
Galicyjskie......................
Bukowińskie .... 
Inne publiczne posya 

poż koL ps 12 ' zl
6 proe. .

210 25
114 50
212 —

szem posiedzeniu wieczornem Izby niższej 1 
zapowiedział C a m p b e 1 na poniedziałek ! 
interpelację, czy lord Elliot znajduje się je­
szcze w służbie korony ?

Jak wiadomo, lord Elliot podał się do dymi­
sji wkrótce po przybyciu Salisbury’ego, nie mo­
gąc zgodzić się na jego politykę; rząd go zaś 
wezwał, ażeby aż do zakończenia konferencji po­
został.

N u i r zapowiedział inną interpelację, 
czy Turcja zdeponowawszy fundusze w ban­
ku angielskim na wypłatę kuponów od po­
życzki z r. 1855, cofnęła potem istotnie tę 
wypłatę ?

Northcote odpowiada na inną in­
terpelację, że żaden oficer ze służby czyn­
nej nie otrzymał dotąd przyzwolenia od rzą­
du do wstąpienia w służbę turecką.

Każdy oficer, chcąey pójść w służbę turecką, 
szedł pierwej do rezerwy, a potem otrzymywał 
pozwolenie służenia u Turków. Tak bywało i 
dawniej i teraz.

W Izbie lordów Russel zapowiedział na 
poniedziałek wniosek do rezolucji tej treści: 
Sprzeciwia się obowiązkom rządu, utrzymy­
wać przyjazne stosunki z Turcją jako z pań­
stwem barbarzyńskiem i okrutnem. Anglia 
wobec Turcji powinna występywać w otwar­
tej nieprzyjaźni.

Już to stary Russel widocznie dziecinnieje, 
jak to się o nim wyrażają dzienniki angielskie. 
Takiemi wnioskami nie obali gabinet torysów, 

:bo u praktycznych Anglików nie pozyskają one 
' większości.

Madryt d. 10. lutego. Dekret królew­
ski rozwiązuje senat i zarządza nowe wy­
bory.

Bukareszt d. 10. lutego. Demeter 
Stourdza wstąpił napowrót do ministerstwa, 

i które przyjęło jego program: redukcję wy- 
1 datków na wojsko, podniesienie podatku 
'gruntowego, sprzedaż dóbr państwowych na 
'spłatę długu i przywrócenie równowagi w 
1 budżecie.

Praga d. 10. lutego. Wszyscy przez 
I staroczechów postawieni kandydaci zostali 
wybrani do Rady państwa. Tylko w okręgu 
Roudnickim utrzymał się z młodoczeskiej 
partji dr. Sladkowsky (który świeżo przyjął 
prawosławie; p. r.)

Losy z r. 1860 —. Ohlig. indem. —.—
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. —.—
Ostbahn Napoleondor 9.84’/,
Rubel papierowy Usposob. wyczekujące.

WIEDEŃ 10. lutego 1877. 
godzina 2. minut 20. po południu.

Berlin,'9. lutego. Russ. Banknoten 254.40. Cre- 
jpt. Act. 245.—. Lombarden 130.—. Galizier 87.20 
Staatsbahn —.—. RumUnier 13.50. Oesterr.-Bank ■ 
noten 165.30. Usposobienie —.

Akcje fran.-aust. —.—. Węgier, kred. 117.50
Anglo-austr. 77.50. Unionsbank 54.—
Kolej Kar. Lud. 212.50. Nordbahn 181.—
Kolej’ połudn. 78 30. Kolej Alfóld. 98.-
Kolej Elżbiety 135.—. Kolej Lw.-czer. 115.50
Węg. Nordostb. 95.—. Rudolfsbahn 110-50
Wiener-Bauges. 10.—. Węg. Ostban. —.—
Galic. indemniz. 84.—. Losy z r. 1864 134.50
Franco-H. Bank —.—. Verkehrsbahn 79.—
Losy tureckie 18.—. Baubank-Act. —. —
Kolej państw. 243.-. Bankverein 59 —
Wied. Bauver. —.—. Losy węgier. 73.50
Akcje kredytowe —. Marki niemieckie ct. 60.35
Rosyjski rubel papierowy 1.53 */,-
Usposobienie: cisza.

Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedają.

4°/0 L:sty zastawne po . 77 —
5°;, „ „ po . 84 -

Lwów, dnia 10. lutego 1877.

77 50
84 50

(Tylko w jednej części wczorajszego nakładu 
drukowane):

Petersburg dnia 9. lutego. „Gołos“ 
rozwodząc się nad upadkiem Midhata, pisze: 
Nadszedł koniec państwa tureckiego. Trzeba 
tylko cierpliwości. Czekać nie jest trudną 
rzeczą, gdyż wojna jest niemożebną z pań­
stwem, które prędzej upadnie z własnej

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 11. lutego 
O godz. 4. po południu.

Szuler i Grabarz
Melodramat w 4 odsłonach ze śpiewkami z nie­

mieckiego przez I. N. Kamińskiego.

Początek o godzinie 4-tej popołudniu. 
PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

W teatrze lir. Skarbka1
W niedzielę dnia 11. lutego 1877. 

Zamek na Czorsztynie 
Opera w dwóch aktach. — Muzyka Karola Kur­

pińskiego.
OSOBY.

Dobrosław na Corsztynie, 
właściciel zamku tegoż 
imienia P. Koncewicz.

Wanda, jego córka Pni Rudecka.
Bojomir na Buczaczu, młody

rycerz P. Cieślewski.
Łucja, powiernica Wandy Pni Tańska. 
Nikita, włościanin P. Zboiński.

Rzecz dzieje się w zamku Czorsztynie. 
Zakończy :

Dwie blizny 
Komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry (ojca). 

OSOBY.

Moskwa 
ocalenia 
ich dot- 
Dla Mo-

niemocy, niż przez obce wojska, 
dosyć będzie miała czasu do 
chrześcian od nieszczęścia, któreby 
kuąć mogło przez upadek Turcji, 
skwy i dla chrześcian tureckich korzystniej- 
szern jest czekać, jaki kierunek weźmie 
proces rozkładu państwowego, niż takowy 
przedłużać wmięszauiem się.

Kasztelanowa Pni Aszpergerowa.
Aniela, jej siostra Pni Linkowska.
Wanda Malska, młoda wdo­

wa, ich siostrzenica
Alfred Tulski, sekretarz

ambasady
Barski, kapitan artylerji
Panna Figaczewska, na res­

pekcie u kasztelanowej Pni German.
Stanisław, służący kaszte­

lanowej P. Dworski.
Rzecz dzieje się na wsi, w domu kasztelanowej'.

Pni Woleńska.

P. Ładnowski.
P. Kwieciński.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 10.

149.40.
53.75.

21125.

Początek o godz. 7. wieczór.

Akcje kred. 
Unior.sbank 
Kolei Kar. Lud. 
Franko-austr.

lutego 1877. 
Anglo-austr. 
Yereinsbank. 
Kolej połud. 
Losy tnreckie.

77.80

77 —

Do dzisiejszego numeru załączamy dla 
miejscowych i zamiejscowych prenumerato­
rów prospekt „Biblioteki dla mło­
dzieży."

L. 5519. Wyroby zgummi 
wszelkiego rodzaju wysyła za zaliczką 
pod dyskrecją 1141 28—50

J. X. Schiueidler,
Gummifabrik Wien, VII, Stiftgasse 19.

Główna wygiana

SOO.OOOzł.
Najniższa wygrana 195 zł.

Dalia 1. marca 1877
odbędzie się wielkie ciągnienie c. k. austr. 
premiowej pożyczki i 1864 r. przez rząd 
założonej i gwarantowanej, w wysokości 
120 milion, zł. 983.000 zł.

Między wyiokiemi wygraneini tej 
pożyczki znajdują się 2O).G<.0, 150 000, 
50.OOO, 26.0 O, 20.000, 16 000, '0.000. 
6.100, 2.000, 1.000, 500 zl. i 195 zl. 
jako najniższa wygrana każdego wycią- 
gnioaego loan.

Żadna inna lotoryjna pożyczka nic 
nastręcza tak wielkiej szansy wygrania 
jak powyższa, a każdy za małą wkładkę 
może wygrać 200.000 zł. Los za­
opatrzony w numer serji i wygranej 
kosztuje 2 zł., 3 losy 5 zł, 7 losów 
10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank­
notach. 1450 1—2

Łaskawe zanówienia za nadesłaniem 
gotówki, wykonuje się pospiesznie, su­
miennie i franco i do każdego zamó­
wienia dołącza się plau gry, udziela się 
informacji na każdo zapytanie, a po do- 
konaneni ciągnieniu wyśle się gratis 
każdemu uczestnikowi listę wygranych — 
wygrane wypłaci się natychmiast. Upra­
sza się zatem o spieszne zamówienia 
do domu handlowego

J. Breycha, 
in Frankfurt a/M. Friedbergr. - Str. 91.

Karol Gruchol 
we LWOWIE, 

przeniósł swój handel z 
dniem 1. stycznia 1877, z ka­
mienicy Ryiiek Nr. 4. do ka­
mienicy Jfr. 35. obok księ­

garni P. Milikowskiego, 
poleca 

świeżo sprowadzone 

Herbaty chińskie 
karawanowe 

w najcelniejszych gatunkach 
Kaysow pół kilo zł. 4 80. 
Sansiuski pół kilo zł. 3.60. 
Melange Imperial zł. 4. 
Kongo Pckko zł. 3.
Proch herbaciany najlepszy 

pół kilo zł. 1.40.

JFŁimi stary
121etni, butelka 2 zł.

Koniak stary 
francuski nabyty na wtstawie wie­

deńskiej w roku 1873, butelka 
duża 3 zł.

Zlecenia z prowincji uskutecz­
niam za zaliczką. 1333 6—8

Karol Grruchol.

Edykt.
C. k. Sąd krajowy we Lwowie po- 

daje do wiadomości, ii na dniu 1. marca 
1877 o 10. g. z rana odbędzie się w tymże 
sądzie krajowym dobrowolna licytacja 
dzierżawy ua lat 6, a mianowicie od 24. 
marca 1877 do 23. marca 1883 grun­
tów, ląk i pastwisk w Żydaczowie, Iwa- 
newcach i Rogóżnie (w starostwie Zyda- 
czowskiem), do fundacji Stanisława hr. 
Skarbka dla ubogich i sierot należących, 
w nowym katastrze w objętości około 1500 
mirgów zapisanych, tudzież prawa wy­
szynku trunków w miasteczku Żydaczo- 
wie z przewozem ua rzece Stryj. Cena 
wywołania jest kwota rocznego czynszu 
dzierżawnego <6.500 zl. a. w.

Kaucja dzierżawna ma być złożoną 
w wysokości połowy rocznego czynszu 
dzierżawnego. Oferty mają być wnio- 
sione ustnie lub pisemnie. Oferent wi­
nien złożyć wadjurn przynajmniej w 
wysokości 2O°/o ofiarowanej ilości ro­
cznego czynszu. Bliższe warunki licy­
tacji, tudzież warunki samejże dzierżawy 
przejrzane być mogą w registraturze c. k. 
Sądu krajowego, w biurze administracji 
centralnej dóbr fundacji hr. Skarbka we 
Lwowie i w urzędzie gminnym w Ży- 
daczowie. 1448 2—8

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 3. lutego 1877.

Miclialewski.

bólu
i bez wstrzykiwania 

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
upławy rnry moczowej, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

Dr. HARTMANN, 
członek tokarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, bhdaczkę, nie­
płodność, upławy, 1111 17—100

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania równie 
leczy syfilis i wrzody wszcl*  
kiego rodzaju za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręezy, a na żą­

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

plącą' żąda
złr. w. a

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w.a

„ Zak.kr.włośó.6pr.w.s.
Bana nar. austr. m. k. 5 pr. 

» ■ „ w. a. . .

zlr. w. a.
74 -.
18 —

74 50
18 50

78 30 78 50

>48 20
117 26
685-

45 40 
1 7 60 
691 -

82-
87—
92—

81-
8650
9175

Węg. poż. prem. po 100 zł. 
rurecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Boaencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł 
Gal. bank dluhand. i przutu 

po 200 złr.....................
Gal. zakł. kr. ziem, po 200zł. 
tionten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zł. 
Banku pow. aust. po 200 si. 
Unionbank po 140 zŁ 
'ereinebank po 100 zł 
orkehrab. pow. po 140 zł

Wied, bank rer. po 100 zł.

AAc/e kolei. 
Albrechta po 200 zł. . . 
kltóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dnieatrzańskioj „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynttnda póła, po 1000 

zł. m. k..........................
Frano. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar.Ludw.p© 200 

zł. m. k..........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit.B. po200 zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. Br. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Gos. 200 zł. w. a. 
Slldbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wscbod. po 

Węg. wscłi. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) pt

200 zł. w. a....................

Akcje przemysłowe.
Bndow.Tow. aust. po 2G0 zŁ 

„ - wiod. „ 100 „
„ tanich pom. „ 100 „

Listy zast. (za 100 zł.)
84 60 Bodsn cred. allg. Ost. 6 pr. a. 
82 60 spłać, w K8 ht 5 pr wa.

Gal. fow.kr. ziem. 4 pr. w .a. 
„ a a 5 pr. w. a

212 25
117 —
215-

184 60 
74 60 
144-

135 —
74 75

144 50

84 —
81 50

836 838

64

79-
58 —

37 —
97-

186-

54 tO

79 50
60 —

38 -
98 -

136

;8I5
125-

1820 —
126 —

211- 211 60
11460 11550

116 5'1 116

109 25
82 —

248 -
78-
96 50
82-

169 75
82 60 

244 —
78 60
97 50
83 —

93 50

9150

94-

9670 9685

99 5C

105 —
8925
70 50
88 25

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 800 zł. 6 pr. 
100 zł..............................

Al fbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 6 pr. sr. w.

„ em. 1862 5 pr. .
„ ein. 1870 6 pr. .
„ eta. 1872 5 pr. . 

Feró-nianda pół. 5 pr. m 
. . 5 pr. w
, , 6 pr. 3r.

Gał. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w .a 
„ II. em. 6pr. „
„ UL ora. 1871 300
, lV.am.aB00zł.6pr. 

Lw. Cwr. Jas. I. em. 1865
300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czar. Jas. U. em. 1867
S00 zł. 5 pr. arebr. w. a. 

Lw.Czer. Jas. III. em. 1868
300 zŁ 6 pr. srobr. w. a 

Lw. Czer. Jas. IV. om. 1872
300 zł. 5 pr. arebr. w. &. 

Rudolfa po 3(50 zł. 6 pr. 
srebr. w. a....................

„ om. 1869 po 300 zł
5 pr. srebr. w. a.

, , 1872 800 zł.
5 pr srebr. w. a. 

Siediniogrodz. fr. 600 pr 
Papiery loteryjne (S3t.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. ni. k. . 
Kogleyicb po 10 zł. ra. k

92-

I

1055'1
10150

plac Halicki 1. 15. w gmachu Banku hipotecznego.
Bukiety świeże wyseła pocztą za nadesłaniem

Bukiety balowe świeże •
najgustowniej więzane, £

BUKIECIKI feolylionowe świeże lub zasuszane, 
ORDERY kotylionowe w wielkim wyborze 

po miernych cenach, poleca 

Olówny Skład asion 
TEOFILA ŁUCKIEGO we Lwowie

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
M ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 

Skład centralny w Paryżu na ulicy
Neuve St. Merri, 40 i we wszyst- 

CMkich aptekach. 1001 30—?

Krakowska po 20 zł. 
Paliły po łO „ 
Rudolfa po 10 „ 
Ka. Salin po 40 „ 
St. Genuis po 40 „ _ 
Stanisławowska (poż.) p<.

20 zł. w. a. ... 
Waldstein po 20 zł. m. k 
WindiszgrStz po 20 zł. „ 

{Dewizy 3 miesięczne., 
Berlin 100 c-irk. . . .

■ •
s ■
• ■

16275
31—
14—
1425
29 •
1360
39-
20

16325 
3150 
1450 
1475 
2950
14—
40—
21—

21-
2225
24—

2375
25—

•
 W isuKiety świeże wyaeu pocztą za nadesłaniem _

gotówki w najodleglejsze strony tak op kowane, że takowe w drodze 9 
| nic nie ucierpią. 1281 10—? I1281 10—? |

105 60 FiankfUrt 100 niark . 
8976
77-
84-

UaiuburglOO mark. wari 
Loudyn 10 Ct. slorL . 
Paryż 100 friuik. . .

60-
60—
60 —
:B4-
4890

Wyprzedaż obrazów 
olejno drukowy cli 

z najlepiej renomowanego handlu wiedeńskiego M. Williga,
odbywa się codziennie od wtorku 13. bm. w rynku 1.32., w lo­

kalu gdzie się znajdywał Bazar Friedmanna.

i są do nabycia we wszyst­
kich składach nut we Lwowie 

najnowsze tańce 
karnawałowe 

Karola Reichardta 
op. 15 „NAD DNIESTREM", 

Polones 55 ct.,
op. 20 „DOBRY HUM0R“, 

Walec 90 ct.
op. „NARADA", Kadryl 72 ct. 
op. 22 TECHTL-MECHTL8, 

Szybka polka, 60 ct., ,
op. 24 PIERWSZA JASKÓŁ­

KA KARNAWAŁOWA", 
Polka francuska 60 ct.,

op. 25 „CZY WOLNO" ? Mazur 
60 ct.,

op. 21 „Z BURZĄ I DESZ­
CZEM", Marsz 60 ct.,

op. 33 TYLKO ZYC“, Szybka 
polka 55 ct. 1101 7-12 |

Poszukują uosafly.
Ekonom żonaty, niemający wieikich 

wymagań, ma aobre rekomendacje i 
świadectwa jako człowiek trzeźwy i 
dobry gospodarz.

samoistny, który odwołuje się 
na rekomendacje ustne Wielmożnych 
obywateli u których zostawał.

Ogrodnik którego polecić mogę jako 
trzeźwego, pracowitego i zdolnego 
ogrodnika.

Leśniczy egzaminowany, mający do­
bre rekomendacje.

Pisarz ekonomiczny mający praktykę. 
Maszynista egzaminowany poszukuje 

miejsca do parowej gorzelni lub tar­
taku, ma świadectwa z warstatów i 
z prywatnych domów.

Nauczycielka posiadająca objekta 
szkolne, języki i fortepian.

Bona, która robi suknie i mówi po nie­
miecku.

Klucznica, zdolne kucharze, lo­
kaje i wszelka służba prtrzebna do 
dworu i do miasta poszukują posady.

Wiadomość w Biurze

J. Birkle Lwów,
1382 Rynek Nr. 40. 6—1099-



Obwieszczenie.

wlo-

KAROL KLIMOWICZ 
we Lwowie 

ulica Wałowa, Nr. 11. 
poleca: 

Najpiękniejsze duże Kalatiory 
skie od GO ct. do 1 zl.

Gruboziarnisty Kawior astrohański, 
pół kil. 3 zł. 60 e.

Kompoty włoskie mięszane, słoik 
1 zł. 20 ct.

Marmolada włoska pól kil. 44 ct.

Nadzwyczaj słodkie i czyste Powi­
dła pół kil. 22 ct. 1 02 5- 8

„Manfred"
ogier państwowy polnej krwi po 
Quackball od Niobe, użytym Dyć może za 
opłatą od klaczy z umieszczeniem na 
dłuższy czas w stajni z dodaniem paszy 
po 18 zł., bez umieszczenia po 10 zł., dla 
służby stajennei od klaczy 1 zł. Zgłosze­
nia przyjmuje Zarząd dóbr w Stryluińcacb 
poczta Jezupol. 145! 1—4B^Nowo otworzony^|j SKŁAD MEBLI

1500 sztuk 
dębów materjalowych 

zaraz do sprzedania 
w lesie, odległym o jedną milę od stacji 
kolejowej Zborów. Szczegółowych wia 
domości udzieli Inspektorat ogólnego ga­
licyjskiego Towarzystwa ubezpieczeń w 
Zborowie. 1451 1—3

zalo;:anB w słabościach gardła, chrypc . zapaleniu gardła, zawrzodowaniu w ustach, cuchnącemu oddechowi, 
I I ll rC. H Ml S ^rrytaeji w gardle i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają działaniu merkurjusza. Lekarze zalecają je izcze-

S-s* ’ góin-ej kaznodziejom, moweoni, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają stru-
_ dzctńu gardła. — W Paryżu waptecep. De tkana, Faubonrg St. Denis, 9Q, i u wszystkich znaczniejszych apteka-

j Jjjj | A ,1 Nj A. rzv, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 10'2 U—'?

nn premiowe losy węgierskie
2 zł. 50 c. i stempel.

Główna 
wygrana 100.00® zlr.! Bez 

potiącenia.

Ciągnienie 15. lutego.

Z powodu nieżależnycli okoliczno­
ści i familijnych stosunków, Jest do 
sprzedania księgarnia na pro­
wincji, w jednein z miast, posiadają- 
cem wszystkie pomyślne warunki miej­
scowości, dla rozwijania i rozbudzania 
ducha umysłowego przy łatwej komuni­
kacji za pomocą kolei z innemi prowin­
cjami i miastem Krakowem. Tamżo są 
szkoły wyższe i niższe, zakłady nauko­
we prywatne, dekasterje wszelkich miej­
scowych władz Rządu." Księgarnia dobrze 
zaopatrzona we wszystkie dzieła nauko­
we, posiada również czytelnio z dziel 
polskich, francuskich i niemieckich, oraz 
skład nut, ze składem piśmiennych ma- 
terjalów, dobrze zaprowidowanym we 
wszystkie przedmioty do szkół potrzebne. 
O przystępnych bardzo warunkach, bliż 
szą wiadomość udzieli księgarnia A. No­
wo leeklego w Krakowie.

1406 3-3

Do wydzierżawienia

wieś
obok koleji położona powierzchnia 580 in. 
przenicznej gleby. Obszorny dom, dobre 
bunynki. Informacja, pod literami W. G.H. 
Przemyśl, p. r. 1432 2 -4

POKARM dla dzieci, 
dla wzmocnienia dzieci słabych 
i delikatnych piersi, żołąd­
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmem jest

RACAHOUT ARABSKIE 
produkt pożywny i wzmacniający 
przygotowany przez p. Delangre- 
nier w Paryżu.

Skład we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha. 8857 7-12

Pierwszy zakład 
Chemiczno-kosmotyczny 

i kumysowy,
poleca

KUMY Sil!
który prze*  wszystkie fakultety medyczne 
i pierwszorzędne powagi lekarskie, kra­
jowe i zagraniczne uznany i polecony jako 

jedyny radykalny środek przeciw 
najbardziej zadawnionymi uporczywym 
kaszlom, kokluszom, chryp­
kom, katarom płuc i i.ołfjka. Su­
chotom (Kumys wapienny.) 
Ogólnej niemocy, osłabieniu, niedo- 
kr wnoścł (Kumys ielazawy), w 
migrenie I we wszystkich dolegliwo­
ściach gardła, piersi i żaladka. Kumys 
jest powszechnie używany w praktyce le­
karskiej, jako też we wszystkich klinikach,! 
szpitalach i w szpitalu lwowskim z nad-' 
czajnem powodzeniem. _ |

Dla nniknienia naśladownictwa, każda 
flaszka opatrzona moim własnoręcznym! 
podpisem.

ANTILENT1LLIA, 
pewny a nieszkodliwy środek przc-j 
ciw piegom i wszelkim plamom 
na twarzy, cena 2 zł..

Woda fljołkowa 
przeciw wszelkim wyiutom, węgrom, 
pryszczom, liszajom i t. p. na twarzy, 
przywraca skórze białość, delikatność i 
świeżość, cena 1 zł.

Sakkis al Sakkis 
nadaje zębom uroczą białość, dziąsłom przy­
wraca naturalny różowy kolor, wzmacnia 
je i usuwa wszelką nieprzyjemną woń pozo­
stawiając najprzyjemniejszy orzewiaący za­
pach. • Uśmierza najgwałtowniejszy ból zę­
bów, zapobiega psuciu się i próchnieniu 
tychże, cena tylko 1 zł.

Te doniosłe i wypróbowane środki po­
leca J. Ihnatowicz, mag. farmacji, 
ul. Syztuska 1. 17. 1393 2—12

we Lwowie w Rynku pod 1. 36.
zaopatrzywszy się w ziuczny zapas mebli WHzelkiejęo I 
rodzaju, tudzież mebli z giętego drzewa ś żelaza, ■ 
■ualeryj ua meble, ceraty amerykańskiej, zwier­
ciadeł w, ramach złoconych i orzechowy eh, kar- 
niszow, kutasów do firanek i tym podobnych przed­
miotów do urządzenia pomieszkaft nale-ących lolt-caj ę :a’->oue

echslergeschSf t 1154 B~6
T>lko we Wiedniu, 

tLć %/Ui. Wollzeile Nr. 13.

i |

po cenach najumiarkowańszych.
Zamówienia na urządzenie całych p-nreszkaii bib też j-o 

jedyuczycli przedmiotów, tak na prowincję jak i nreis-owe, 
będą z największą akuratnością wykonywane.

l*o  znacznie zniżonych cenach I

Z powodu zwinięcia interesu

zupełna Wyprzedaż
SKŁ.AIMJ TMTEBIA

pod firmą:

F. & L. K1R8CHNER
we LWOWIE, przy placu Trybunalskim l I.

mianowicie poleca się

W po nader zniżonych cenach
obicia na niebie wszelkiego rodzaju, dywany, cho­
dniki kapy gobelinowe, Zwierciadła w ramach zło­
conych i orzechowych, pająki, świeczniki ścienne, 
zegary stołowe i ścienne, tudzież rozmaito przedmioty 
galanteryjne.

Wszelkio zamówienia z prowincji uskuteczniają_ się jalc 
dotychczas z największą akuratnością. 1358 7 -12

Po znucznie zniżonych cenach t

.A pteka
I*  i o tr sjl "M i Ic o I a. & c li a

w e I. w owić

utrzymuje główny skład na Galicję 

Kropli amerykańskich i Eliksiru 
od bólu zębów 

Hipolita Majewskiego z Warszawy, 
któro na wystawach w Petersburgu, Moskwie i Wiedniu nagrodami 
zaszczycono zostały. Oprócz w składzie głównym kroplo uabyć można 
Uktę w aptekach pp. dr. El. S.iw:czowskicgo, W. Rudyka i J. Trau- 
czyńskiego w Krakowie; w C/órui<>wcach u J. Sebnircha, w Gnieźnie 
u P. Schumana; w Wiedniu u J. P»erh-fura. 1227 ń—?

sooooomomc

KSr-Wino z Pepsyną,
• sporządzouę z najczystszej pepsyny’ (naturalna materja do trawienia) 9 
9 potwierdzone przez wszystkie wydziały medycyny, jako pewnie ®
9 działające na zwichnięte trawienie, ciśnienie w żółrdku , osłabienie •
9 żołądka, brak apetytu, katar żołądkowy, febrę żołądka , chroniczną dyarę, * 
9 zaflegmienie. odbijanie się, wymioty,-w ogóle "przeciw wszelkim z żołądka 9 
9 pochodzącym cierpieniom. Wino z pepsyną zasługuje na największe uwzglę- 9 
0 dnienie , gój ż jest ono istotnym środkiem na trawienie i nie sprawia żadnych • 
9 bi.lów jak iune środki rozwalniające. które wprawdzie chwilowo pomagają, ® 
|H lecz przez częste używanie osłabiają żołądek i kiszki tak dalece, żo później- ® 
0 sza pomoc staje się niemożebną. ' ’ 1318 5—5 ~

. .w~ Wino z pepsynę do nabycia jedynie u
Jujusza Bittne~a aptekarza w Reichenau w Niższej Auslrji

któro na zamówienia wysyła się natychmiast.
We Lwowie w aptece P. Mikolascha.
We Wiedniu w apt. „zum Engel0 am Ilof.
W Pradze w apt. p W. Adam. 
W Bornie w apt. p. F. Eder.

Cena flaszki 80 ct. i 1 zl. !0 ct. "fflO
Wtedy tylko prawdziwe jeżeli każda flaszka opatrzona jest powyż- 

msrką ochronną.
Składy będą urządzane w całej monarchii, uprasza się odnosić się w 

takim razie do Juljusza Bittnera, apt. w Reicbeuau w Niższej Austrji.

SYROP 
CHINY » ŻELAZA 

GEBBS2AUŁT et Cie, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne,

Jest to najsilniejszy środek tonlozny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 
-rganizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze­
ciw bladaczce, wycieńczeniu, nieregularności periodycznych odplywOyo. zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwlaszoza tak często podlegają. Przvk'ada 
się do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawloiiio, przepisuje 
się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość 1 jędrnośc naturalną.

Dla unfknienia licznych faiszertw 1 naśladownictwa, żądać aby stemool rządowy francuzkl 
koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 2S Listopada 1S7J, marka fabryczna i nodjds 
GR1MAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać można w głównych aptekacli w POLSCE 1 w AUSTRYI.

Jana Hoffa 
ekstrakt 

słodowy 
piwa zdrowia 

6 flaszek 
zlr. 3.82.

Do ces. król, książ. nadwornego
dostawey

Jana Hoffa
we Wiedniu

Jana Hoffa 
ekslraktu 
słodowego 
czekolada 

zdrowia pół 
kilo zł. 1.60 

i 1 zł.

Graben, Braunerstrasse 8
następujące pismo:

Berlin, 2. grudnia 1876. 
Wszystkie pańskie fabrykaty słodowe stały się dla mojej familji po­

trzebami do życia. Przez używanie pańskiego ekstraktu słodowego „piwa 
zdrowia0 podano mojej żonie do ręki napój, którego smak jest tak przy­
jemnym i miłym, że rozpowszechnienie tego w całej Europie nie zdaje mi 
być wcale cudnetn, gdyż ma o wiele delikatniejszy s:nuk jak angielski por ■ 
ter a jest znacznie tańszym. Także pański ekstrakt czekolady jąiła moi.i 
żona, i muszę wyznać, że właśnie ta czekolada ma to cudowne pierwszeń­
stwo, źe się przez codzienne użycie nie przykrzy u przytem jest smaczniej­
sza i tańsza jak francuska lub hiszpańska.

Mój ojciec miał ńa kaszel zażywać cukierk^slodowe. Kupił takowe, 
lecz nie były one pańskiego wyrobu, i dlatego nie miały skutku. Powie­
dział nasz lekarz domowy: Tylko Jana lloffa cukierki słodo­
we pomagają pewnie na kaszel; w ogóle gdzie się nży. 
wają preparaty słodowe, nah ży l>ra<ł jedynie fabrykat 
Hoffa, a żaden inny. Przyniósł pańskie cukierki a kaszel ustał 
natychmiast. Najmłodsze dzięcię karmi.my Hoffa mąką z ekstraktu 
słodowego, która bardzo mu służy.

Z wielkiem poważaniem dla wynalazcy tak doskonałych wyrobów,
illnuclić tujny radca dworu.

Do nabycia we Lwowie w apt. Jakóba Beisera, ul. Ka­
rola Ludwika 1. 23. w Drohobyczu w apt. H. Blumenfelda.

nadsełam

Hoffa 
cukierki sło­
dowe w wo­
reczkach po 
66,30 i 15 c.

Kupujący niechaj żąda prawdziwych 

preparatów słodowych 
Hoffa.
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Hoffa 
sloduwa mą­
ka pożywna 
dla dzieci 

(prej arowa- 
na) puszka 

1 zł.
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, Rada Aa 'zorcza
| Towarzystwa zaliczkowego dla rolnictwa i
| przemysłu rolniczego we Lwowie, 
[Sfowarzyśzeuia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
( zaprasza Sz«:ownych członków Towaizystwa (ego), na

i zwyczajne Ogólne Zgromadzenie,
[ klóre odbędzie się d. 23. bm. o godz. 11. przedpołudniem

w shli Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
1 Porządek dzienny:

1 Sprawozdanie dyr-kcji z zamknięcia rachunków za rok 1876 i bilans.
2. Sprawozdanie - Rady Nadzorczej i wnioski o udzieteuio absolutorjiim 

Dyrekcji.
3 Podział zyskn za rok 1876.
4 Wybory dyrekcji w myśl §. 4. statutu.
5. Wybory czterech członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych sto­

sownie do §. 20. statutu, pp. Zygmunta Bojarskiego, hr. Kazimierza Krasickiego, 
(Henryka Janko i Eugeniusza Wajgarta.

6. Wnioski członków.
! Lwów dnia 9. lutego 1877.
| Włodzimiera hr. Rtissocki,

zastępca prezesa Rady nadzorczej

Poświadczenie lekarskie
o skutkach

ziółek antiartrytyczuych i antireumatycznych
i krew przeczyszczających

aptekarza pana

Wilhelma I
l)la dobra cierpiącej lu.hkośet eaujo sic bye powodowanym, zalecić zf. strony lekarskiej! 

, ' ie wyborne krew prztczystccające ziółka pana aptekarza Wilhelma.
Preparat ten tak pojedynczy, jest jednym z najwyborniejszych środków domowych na*  

“ :ierpienia wewnętrzne i prz ciw ly u słabościom zewnętrznym, klóre zowią się!

Miałm sposobność używać tvch ziól*k  tu w Ameryce przy mojej rozleglej praktyce i prse-1 
*m się. że te okazały się niezbicie skutkującymi w następujących cierpieniach.

w śłabośeia h organów oddechowych, s.e.egóini-.- pr«?I»- kai.r.m .płucne!, iucśe- 
gólniej gdy flegma rano bardzo dokuczała, dalej w przypadłościach astmatycznych, w tym' 
ostatnim wypadku, ^sku tek był ba-dzo świetnym;

fłaboscicich żołądkat przeciw kurczom żołądka, katarom żołądkowym, przeciw 
bolom, pochodzącym z zepsucia żutadka, przy hypochondrji, przeciw wrzodom żołądkowym, 
na raka ^żołądku i tsciażliwnściom hysterycznym ;
przy opuchnięciu zyłkrw on śnych, przeciw hemoroidom, . mianowicie wie-1 
śly. jeżeli r. powodu zatwardzenia następuje opuchnięcio żyt. przerwanie się tychże i 
krmbwienie ;
przeciw iorganiesnej wadzie se ca^ n i niedomykalność klap;
przeciw syfilitycznyni chorobom wszelkiego rodzaju, a szczególnie w wypatiarh. 
g.ly frykcja żadnego nie odniosła skutku t gdzie ją juz długo bezskutecznie‘używano. 
Więc przeciw zastarzałym chorobom syfilitycznym.
Pozostaną tedy krew przeczyszczające ziółka aptekarza Wilhelma dla Ameryki jako śro­

dek leczniczy.
New-York 16. września 1873.
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Józef Prus Jabłonowski,
za sekretarza.KiIF!EiEi 5i^gi^SHEi52igi^5iEi<fti^a w

Dr med. A. Groyen, 
niemiecki lekars prakl. w Nnwym-Yorku, I. 74. Serenth Street, dawnie j 

bzt.ibnuy lekarz wojsk niemieckicb.

Zastrzega się pr/.ed fałszowaniem i oszustwem.
Prawdziwe Wilhelma autiartrytyczne i antiroumatycz.ne krew oczyszcza 

;jąe ziółka otrzymać możni tylko z międzynarodowej, fabrykacji Wilhelma nntiar 
(trytycznych. antireumatycznych. krew oczyszczających ziółek w Neunkirchen 
'pod Wiedniem, lub też na składach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielony ua ośm porcyj, przyrządzonych według lo- 
karskich przepisów, wriz z objaśuieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
1 zł. Osobno za stempel i opakowanie 10 et

Dis dogodności PT. publiczności, prawdziwe Wilhelma nnliartrytyezue, 
• - - - nńać także można -.

___  ?irpeaa apt.. W, Marszalkiewicia i K. 
. Betaie Adoll Gross npt.. w Itial j Jos. Knaus.

... r,. -r».. »• »-vzi*aww«avs»  W&zowica apt.. w Brodach M. B. Franzos, w
Brzezinach (}. 1'adenhecht, w Bursztynie J. N. Klinke apt.. w Czerniowcach Ign. Schnireh i J. 
Golichowski apt.*  w Dobroutilu A. Srotowjki apt., w Drohobyczu L. Dobrzynircki apt. i J. Ale*  
ksiewira apt.. w Jarostaa iu Lud. Wisłocki apt., w Johannesthal P. Hofraann. w Kamionce Slru- 
miiowej Z.iwatkieA'ics apt., w Kotomyji BI. Bolehower, w Korowy K. Cbolbazzny a.it . w Krako­
wie J. Trauctyński apl.f w Blonasteraythaeh W ind. Żarski apt.. w Nowym Targu K. Laur, w No­
wym Sjiczu P. Filipek apt., w Oświęcimia K Slebarski. w Podgórza J. okatkalski upt.. w Podwo 
toczyskach D. Schmeider apt.. ,w Przemyśla J, Geidelschka, w iiad*4echowte  A. Jaśkiewicz apt. 
w Rohatynie llirsch Liebieich*  w Radowcach A. Decani apt., w Rymanowie W. Wojtynkiewier 
apt., w Rzeszowie W. Wojtynkicwicz apt., w Samborze Piotr Gaiihofer apt-. w Sanoku Jan Za- 
rewicz apt.. w Sa dogór ze Damian Rubinowicz apt.. w Stanisławowie Fried. Stecher apt., w 
Stryju Zr. Dragcwski apt.. w Suezawie Julian Sie bort apt.. w Tarnopolu F. Jamrogiewio. apt . 
w Tarnowie fi. Rauk apt., w Wadowicach S. Kurowski apt., w Zaleszczykach Jakób .\egrusx apt.. 
w Zurawnie J. Tomaszewski --•

MIGRENY I NEWRALGIE
GUAR

CJBŁIMAUl/r et <Jie. Aptekarzy w Paryżu,
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 

uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudelkach zawierajęcycli dwanaście proszków.

Dla uniki.ienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek byt opatrzony podpisem 
<śrinuitill el 4'otnp.

Dla uniknieuia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądaćaby stempel rządowy fran­
cuski koloru niebieskiego stósownie do prawa z 20 Listopada 18TJ, marka fabryczna 
1 podpis GR1MAULT et C0.MP. znajdowały się na jednej etykeęio.

Dostać można w głównych'aptekach w POLSCE I w AUSTRYI.
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ri die an Flnss leiden, erhalten far 6 fl. ein zitv rlanijp-s Hei|mittel
1'1*1111011  zugesendet von Dr. BREYER, elu. Fraueiispitilarztj Wien, 
iiuuun Schottenbastci Nr. I. 1U7 13 -14

iautireuinntyczae krew oczyszezująee ziółka otrzyi
We LWOWIE: u Z. Beckera aut.. Jak. Beiaera apl., Jak. Pi 

Krzyżanowskiego ; w Bielsku G. Zabystrzan .ipt., w Bełzie A<k 
w Bóbrce A. Bliedleeki ant., w Bytszowczch A, Wazowie*  ; I»-_ _L V aa łjl  I. a ..  . - _ t a a' aa.- a. _ _ ■

Następujące pisma uznania, dostarczają najlepszych dowodów 
wybornej skuteczności

Wilhelma ulopku
z ziół zbieranych na górze Schneeberg

Do pana Franciszka Wilhelma, apt. w Neunkirchen. 
Bcronic, potzta Kónigstadt, 23. lutego 1876.

Moją najserdeczniejszą podziękę za przydanie mi pańskiego nlepku z ziół 
Schnecbąrga, czuję, że mi ulepek pomógł na moje cierpienia plucowe, upzaszam pana 
tedy, o przysłanie mi dwóch flaszek tego ulopku za zaliczeniem.

Z uszanowaniem Franciszek Kozelka, nauczyciel.

Do pana Franciszka Wilhelma, apt. w Deunkirchen. 
Boskowitz, 2. czerwca 1876.

Upraszam pana uprzejmie przysłać mi odwrotnio dwie flaszki Wilhelma tego 
skutecznego ulopku z ziół Schneeberga, ton bardzo pomógł mojej chorej żonie, musi 
tady użyciu dalej kontynuować. Polecam się Moritz Saxl.

Do pana Franciszka Wilhelma, apt. w Neunkirchen. 
Kóstelwald, poczta Kupferberg 23. kwiotnia 1876.

Upraszani pana o przysłanie dwóch flaszek wynalezionego przez pani Wil­
helma ulepku z ziół Schneeberga za zaliczeniem. Z uszanowaniem

Karol Maj-pes.
Wilhelm’s Schneeberga Krauter-Allop

Zapieczentowaua flaszka 
oryginalna kosztuje 1 zł 25 c. 
Można dostać w najświeższym 
stanie u właściwego 
ducenta

Fr. Wilhelm, 
Apotlieker in Neuukiiclieu 

Niederdst. 
Opakowanie kosztuje 20 ct.

Flaszka, zaopatrzona taką 
pieczątką, stanowi mój fa­
brykat; fałszujący tę mar­
kę ochrony podpadają ka­
rom prawnym.
Do każdej flaszki dodaje się 

instrukcję.
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Prawdziwego ulopku tego można także dostać tylko we Lwowie: w aptekach 
Zygm. Iłuekera, Jakóba Beisera, Kaliksta Krzyżanowskiego, Jakóba Piepesa, W. Mar- 
szalkiewicza, w Monasfrżykach Wlad. Żarski apt., wBełzie Adolf Gross aut., w Bro­
dach M. S, Eranzos, w Busku Eug. Wysoczański apt., w Bursztynie Jan Klinke apt., 
w Czerniowcach JózjGolichowski apt., i Ig. Schmidt, w Drohobyczu Lud. Dobrzyuiecki 
apt., w Horodeuce M. Aientowicz apt., w Jarosławiu J. L. Wisłocki apt., w Krako­
wie Józef Trauczyuski apt., w Radowcach Albert Decani apt., w Skawinie Karol 
Mayer apt., w Stanisławowie Ferd. Steclier apt., w Stryju Zg. Drągowski apt.. w 
Tarnopolu Fr. Jamrogiewicz apt., w Ulanowie J. Wroński apt., w Zurawnie Jozef 
Tomaszewski apt.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.

SES
Od wielu lat doświadczony środek dla 

cierpiących na gościec, reumatyzm 
i cierpienia nerwowe,

dla tych, którzy cierpią na bole nerwowe i reumatyczne tudzież w połowie 
twarzy, na migrenę, rwanie w uszach, reumatyczny ból zębów, bole w krzy­
żach i stawach, rwanie w cił mkach. bole w biodrach (Ischias), reumatyczne 
afektacje serca, przeciw kurczom w żołądku i spod iich częściach ciała, po- 
wszichnemu osłabieniu ciała, drżeniu, osłabieniu muszkt<ł‘w, bolom w za­
gojonych ranach, porażeń u ilp skutkuje przez aptekarza

J. llerb .buy we Wiedniu preparowany

Z drukarni ,Gazety Narodowej" pod zarzijdem A. Skorla.

Leberthnin.

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

Neuroxylin używa s’ę do wcierania i objawia swoją bolo uspakajającą 
skuteczność zaraz po użyciu, w wypadkach zastarzałych j-rzynosi wkrótce ulgę. 
To stwierdzają w mnogiej ilości wnoszone świadectwa sławnych profesorów i 
lekarzy w kraj i i zagranicą, tudzież listy dziękczynne tych, którzy temu 
środkowi zawdzięczają wyzirowienie. 114'11 7-10

Do pani Juljusza IL-rbabny, aptekarza we Wiedniu.
Z wdzięcznością podają panu pocieszną wiadomość, że pański wyborny 

Neurorylin wyleczył mię z uporczywego i męczącego reumatyzmu w biodrach 
i krzyżach szybko i gruntowni. przezco zwracnm uwag- wszystkich ua te 
słabości cierpiących na ten wyborny Ńrodek.

Kopera, na Bukowinie 2. marca 1876. Wdzięczny
Józ, Kcsiński, gosp darz.

Ceny tl.lonu (zielono d(akowany) 1 zł. gatunek mocniejszy (różowo o- 
pakonauj) i zl. 20 e., przy wysyłkach jocztą 20 ct zi opakowanie.

Główny skład dla Galicji we Lwowie w apt. po i „Srebrnym 
oiłenr' Zygmunt i Kuckcra, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzyniecktego, 
w Koszycach u (1. Wnnilraselika Centralny skład wysyłek wo Wiedniu 
>i J. Herbabny. apt. zur Barmherzigkeit, Neubau, Atiserst.a-we N. ‘JO

PIGUŁKI Z PEPS1NY łlOGG\.
l rantowi temu nadano specyaluia kształt pigułek dla zabćipiecaema go ml wpływu po 

wietrea ; aachuwai.o lyinspusobeta wszelkie własności temu nader poi»dan-mu kkarMwuiucty- 
•nono .»kwtei:ano.ł<j jego mczrtioo.hią. - Pigułki Hogga pfłycotowuja w trojaki siiosób t

t“ PIGUŁKI U0GC1 i CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośb-dcoiiemu trawieniu, goryciy 
wytnioiuirt i innym przypadłościom, specjalnym żołądka.

‘J« PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poljczcniu z żelazem ódkwanonem przez wodoród 
,-rzeelw słabościom Jolądka powikiauym niedokrwistością, nlein?ca ogAlua etc. bardto >> 
wcuarnlajtce. ’ ’

8“ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY. w pouczeniu z lodanem rlkiia ui. podlegającjm wkła­
dowi. pra.-clw słabościom skrofulicznym, lymfatyczoym, stfllifycąuyiu I pleniowjtu.

PEPS1NA przez poljtcenie z Żelazem i iodanem żelaza łagodzi wiastiośri draZmjce jakie lodan 
i żelazo wywierają na J.-ijdek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki IG.ggi aprzedzjs sle je • 
uy»ia we flakonach tróigraniastjeh i znajdajj »!{ w głównych iDtekirh.

Dostać aaoina we LWOWIE w »?t. p. K. MIKOLASUHA. ? S nut KEKA


